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Uwaga Niemiec zwrócona naturalnie w pier- | 
wszym rzędzie na reformę woj*kową. Komisja 
dwudziestuośmiu uwinęła się woa*e rych łow dru - 
giem czytaniu z prefektem rządowym. Trwało 
ono zaledwie dwa dni — prze z jta la  go drugi 
r u  i odrzuciła go ponownie. Tym  razem  było 
jerzoze raniej przyjaciół reformy wojskowe;, we­
dług projektu wojskowego, aniżeli pierwszym ra ­
zem Być może, że cod n_I* Wyczaj nego, a dla 
rządu nieprzychylnego zaszło za kulisami parla- 
mentamemi, być może, że wobec tego iż wynik 
drugiego głosowania z góry prawie był pewnym, 
nie wszyscy przyjaciele rządu stanęli o 11 apelu 
Jedynie tylko' reprezentanci itronnietwa konrer 
watyw n.go nie zeszli ze stanowiska życzliwości, 
które zaję 'i od pierwszego pojawienia się pro­
jektu mioisterjalaego. Z ł  c Rzuceniem dawnego 
projektu rządowego, poszło także odrzucenie 
dwóch innych, które tię tymczasem wyłoniły 
w komisji i teraz rząd stoi wobec pustej tablicy 
i przygotowuje się do wypisania na niej nowej
swojej decyzji.

Jak ie j?  W  ciągu drugiego czytania projektu 
reformy wojskowej, rsąd  stał t wardo n» stano 
wiaktl, które zajął w pierwszej chwili, to znaczy 
domagać się bezwzględnie przyjęcia swojego 
przedłożenia. Do kompromisu żadnej nie okazy­
wał skłonności, a w każdym  razie nie okazał 
jej tyle, by  starczyła do porozumienia F rakcja  
narodowo liberalna i centrum p.-«.edati»w.ly p 
c ł .s  teraźniejszych narad swoje pr e iw  projekty 
ale obie domagały się znacznej redakcji żbdań 
hr. Capnvi’ego pod względem stanu liczebnego 
arm :i, na które to redakcje rząd niejednokrotnie 
ośs.adczył, że zgodzić się nie noże. Rezuitat 
u «mnego glinowaniu nad projektem utrudnił 
zńiozuie poro sumienie między rządem i sejmem, 
a rozwiązanie parlamentu ueżyn o wiele bar 
dziej p/awdopodobaem, niż dotychczas było 
W sferach rządowych wielkie niezadowolenie 
spowodowała mowa Benningsena, którt go ostatni 
projekt nie zbliżył Bię woale, jak się tego spo­
dziewano, do. widoków rządowych. Zamiast te go, 
rozwinął on w swej mowie dość ponury o uraz 
przyszłości i wystąpił z żądanie-u ustanowienia 
ministra skarbu państwa, uważając je za konie­
czne z powodu, że dotychczas interesa ekonosui- 
rwne Niemiec nie dosyć są przez rząd uwzglę­
dniane. CoTfią. *yozy wnlo3ko centrum, zostaje 
on zgodnie z całą dotychczasową postawą tej 
frakcji, również w zupełnej sprzeczności z wido
kami i łyczen^m i rz^du.

Tym  sposobem upadła ost8'n ia  nadsicja 
utworzenia w.ększośoi zr wnioski em i rządoi ;i 
nie poaos.aje teraz rzeczywiście nio innego — 
jak sejm rozwiązać. To też, według obiegających 
pogłosek, rozwiązanie na-tąpić ma w najbliższe, 
przyszłości; wszakże a innej »ti-uny przypuszczają, 
że i teras jeszcze nie nastąpi ten krok  ztanowoey. 
Niektóre dzienniki ministerjalne przyznają wpra­
wdzie, że chwila jest krytyczna, Ucz w ra c a ją  
zarazem uwagę, że ew entualni«-ii porozum enia 
między rządem i parlamentem nie należy jeszcze 
uw alać za wykluczoną Dowodzą ore, że, ponie­
waż rozprawy nad drągiem ozytaniem projektu 
potrwaji jeszcze do końca kwietnia, znajdzie Bię 
więi jeszcze dosyć czasu do ufożelia się o kom 
promis, lub wprost do porozumienia się.

Zdaje się jednak że uwagi te nie są srfpeł- 
nie ozoze. Zasadnicze postanowienia projektu 
rządowego są odrzucone, na innych rządowi mniej 
zależy. Ton pokojowy i pojed lawozy organów 
minlstarjalnyoh ma się niezawodnie przyczynić 
do uśpienia czujności opinii publicznej, dla oka­
pania chęci uniknięcia konfliktn O ccfoię iu 
projektu wojskowego naturalnie mowy niema. Co 
fnąćhy się chyba musiał sam hrabia C aprm  t  
kanderstw a, cofoąć by się także m unał i cesarz 
W .ihelm z bi andenbnrgskiej pozyc,. prowadzą­
cego naród do przyszłych przeznaczeń. Na r i

zi j ratem  stoi kanclerz hrabia Caprivi na staco- 
wisku, które odraza rozwinął w mowie wstępnej 
■tuia l l .  lutego i chce bezwzględnie przeprow a­
dzić reformę wojskową według projektu, który 
on przedłożył parlamentowi, a jeżeli by to było 
rzeczą niemożliwą jeżeliby s;ę teraz musiał zgodzić 
na kompromis to chyba na taki, z któregoby 
wyszedł rro jek t wojskowy bardzo do dzUiej_zego 
jodobny, projekt na tych aamyoh oparty zasa­
dach. Propozycje, które się jednak dotychczas 
pojawiły, tej cechy nie mają i hrabia C apriri 
na żaden z nich się nie zgodził.

Cóż zatem pozostaje? Przecież nic innego, 
jeno rozwiązanie parlamentu 1 Rząd byłby nie­
zawodnie inż dawno to uczynił, gdyby mógł 
mieć pewność, że w ten sposób osiągnie cel za­
mierzony; byłby już dawno odwołał się do wy 
lorów, gdyby miał gwarancję, że z wyborów 
wyjdzie większość przychylna jego zamiarom. 
T rj rękojmi rząd jednak dotychczas nie ma. 
Opinja publiczna musi być wprzó 1 spreparowa­
na, wybory muszą być przygotowane. Gdy to 
się stanie hrabia Capriyijniezawodnie ucieknie się 
do rozwiązania parlam eztu i rozpisze nowe wy 
bory, bo to bedzie dla niego — ultim a ratio.

Rosja i katolicyzm.
Pan Fobiedonoscew daj*, podług Nowoje 

Wremja, należytą odprawę insynuacjom pewnego 
katolickirgo Btronniotws, wyrażonym przez O. 
Vanuteirego, o przyjęciu przez prawosławny ko­
ściół rzymsaiej supremacji, niby na zasadzie 
własnych słów wpływowego ober prokuratora pe- 
tersburgskiego synody. Podłup; O. VanuteU'ego, 
Pobiedouoscbw miał się wyrazić, że zjednoczenie 
prawosławia z katolicyzmem odbedzie się najła­
twiej, jak  tylko car rozkaże, ale że tymozas:m 
jest to rzeczą^ niemożliwą i dla państwowych in­
teresów szkodliwy Na to p. Pobiedonoscew od­
powiada, że włoski ksiądz wyraził tę pewneść 
jedynie jako własne zdanie, i że p. H erbert, 
świeżo nawrócona Anghkanka, która takie zda­
nie pomieściła w Dublin Beview, zupełnie nie­
słusznie myśli, jakoby rosyjska wiara zsleżała 
zupełnie od cara „Ja — mówi dalej Pohiedono- 
soew — powiedziałem O \rauutoll’omu, że swo­
boda naszego kościoła droższa nam niż wszy­
stko na świecie, że naród rosyjski n 'gdy się nie 
podda jarzm u papieskiej powagi, że inne degma-

śia całej Galicji, od oszustów i defraudantów. 
P rażaka m ejsca nie obsadzono, peło r t  Koła 
polskiego, ongi najwierniejszego sOjUszniaa Cae- 
cbów; słucha inspiracji z lewicy, na fotelu pre- 
zydjaiaym zamiast Smrlki. Chlam^tzky, a obok 
niego z klubu Bsheow ar.a jsdyny possł, na 
którego wybór lewica się zgodzi a, d l  Katbrem 
i ambasador lewicy w Kole polskiem dr. Madey 
ski. Zapraw dę, Niemcy dumni być mogą z tych 
sukcesów, tembardziej, że dwa lata wstecz potęga 
ich na zawsze zdawała się już łamaną i sami 
nawet przewódey zaczęli już powątpiewać o 
przyszłości stronnictwa. A jednak sały ten sze­
reg świetnych zwycięstw byrajm niej nie jest 
zasługą przewódców niemiecko ■ liberalnego 
struanictwa, zawdzięczaj * go Niemcy nie kemu 
innemu jak  tylko większośń Koła, która w nie- 
pojętem zaślepieniu szła i ids e im na rękę. 
Nienaturalna koalicja stańczyków z lewica Koła 
złam ała potęgę Czechów, obaliła P rażaka, w y­
gryź i i  sędziwego Smolkę i dała izbie prezydjum 
po myśli stronaictwa pi na Plenera. Najjsskra- 
wiej objawiła się działalność — i i t  venia verlo — 
stańczykowsko liberalnego stronnictwa przy wy- 
berze drugiego wiceprezydenta izby. Jak  *ą 
wsze. tak i w tym w ypadku role podzieliły się 
w ten sposób, ze stańczycy zdobyli fotel pre 
zydjsluy dla jednego ze swych prz swódców, 
lewicy Koła zaś przypadła m.ła misja wyciąga 
nia za nich kasztanów z ognia. Z całą stano­
wczością zastrsedz się t< wypada przeciwko m i­
styfikacji, przez niemieckie dzienniki świadomie 
popełnianej. AżeLy uprzyjemnić os.bę swego 
kandydata p. M adeysk:ę»o, prasa niemiecka 
kerzy .tijąo  z okoliczności, że i lewica K oli za 
nim się oświadczyła, z.szczyciła go mianem li- 
bersloego kandydata i to w przeć.wstawienia 
do pana Abrahamowicza, Bpć może, że wzrozu- 
mienin pana Plenera pan M adeyski jest skraj 
nym liberalistą, my w kraju i namy go tylko 
jako jednego z hetmanów zachowawczego obozu 
stańczyków, a nie sądzę nawet, żeby p Ma- 
deyski sam po tylu latach powrścić zechciał, 
skąd w yszed ł: do obozu liberalnego. Ja k  wielką 
i intenzywcą była agitacja za panem Madeyskim 
dowodzi fakt, iż l i ’. Ifompesza, o którym wie 
dziauo, że głosować będzie na p. Abrahamowi 
cza, zmylone tak, iż nie przybył na rozstrzyga­
jące posiedzenie.

Przy wyborze w pełnej izbie jaskrawo 
przedstawił się nienaturalny stosunek głosów,tyczne różnice są nie ważne, ale że ten punkt , > - . .
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W O JCIECH  DZIEDU SZYCKI

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 

t o m  I I .

[Ciąg dalsiy.]
Oczywiście — odpowiadał Mai zetti, z iro- 

niczua pew„gą _  jestem twego rdanla, przyja 
cieln że trzeba, -hy ®°°jaiIla rewo­
lucja postawiła n» czele Polaka. Tylko członek 
tego narodu pojmie od razu całą doniosljb6 
dzieła. Zresżtą narody spodziewają się od 
nowego mesjasza, a tym  mesjaszom może by
tylko P ilak. . . .  , • o

— Czy może hyc “ 9b.»»-»n pan Kudewicz < 
— spytała niby naiwnie R ayna.

  Czemu nie? Posiada »i , ay tkie zalety,
które są  do t»go

— Nie! doprawdy nie! napoleońską
bródkę i lubi szampan, a ja  Bobie wyobrażam, 
ż 3 mesjasz powinien mieć wielką . . df» a* po
pas i powinien chodzić w skórze ą ziej i
jadać szarańczę.

Kudewioz odparł poważnie: .
— To najmnicjaza rzecz, której nu J'e 

staje. Są w Polsce inni Indzie, którzy stokro 
więcej zasługują nu rolę mesjaszów. wiem 
nawet, czy przyszły mesjasz odegra polityczną 
czynną rw ę? On poda tym o polityczną nauko • 
a ia, jfcstem przekonany, że dawno już powstał 
w Polsce i że dawno już naukę -woją wyg.osił. 
T rzeba tylko, aby ludzkość tę naukę przyięła.

i zrobi zapewne nie m ałą sensację. Nie mówiąo
0 tern, że fantastyczna cerkiew p. oberproktra- 
to r . w rzeczy wi0*ośei żadnej władzy nie posiada, 
że wszystko w rzeczywistości od cara zależy, 
podziwiamy tylko tych ludzi, którzy cą przeko­
nani o wszechwładzy Aleksandra HI. w spra- 
waoh religijnych i myślą, tu  car tak się łatwo 
tej w ludiy -ri. może. A, n treoi’.c e, chodfaż i a r  
jest bardzo potężny, trzeba przecież uwzglądnió 
całą prawosławną mas*, Która po 300 latach 
nie Uznaje reformy Piotra, pomimo kr,tusz i prze 
śiadowań, a tera bardziej odepchnie nową, jeszcze 
nieprzyjemniejszą dla każdego Moskala i dla ca­
łego popowstwa reformę.

K orespondziacją.
W eden 20. marca.

(Wybói p ezydjum, • • Coś z apolsali ŝy).
Gorący był dzi.1. dzhń  w izbie poselskiej! 

Gorący — i fataluj w historji naszego parla­
mentaryzmu. Rezultat wiecie : zwycięstwo libe­
rałów niemieckich na całej lin,i. Od dwóch l*t 
jakież to olbrzymie postępy poczynili Niemcy w 
A n .tr j i ! Zamiast Dnnajewskiegc w gabinecie 
zasiada dr. Sttinbach, który bez żenady vrymy

To bagatela — zawołała Rozyna — pra
1 wda skoczy sama w oczy, skoro ją  Indzie po- 
j znają. Ale trzeba, aby ;ą poznali. W ięc radzę

panu, panir Kudewicz, każ p?n naukę polskiego 
mesjasza rozlepić afiszami po ulicach, a ludzie 
nawrócą się niezawodnie.

I  tak  Mai zetti i Rozyca żartowali dalej 
z Kudewicz, , z jego mesjas?* i jego narodu, 
rzucając sobie nawzajem dowcipy, które chwy­
tali w lod  Re Bel przypatryw ał się tej grze i 
przypomniał sobie nagle, że miał rozkaz po­
różnienia się z M rrie tt/m  o kobietę. W arto było 
się poróżnić u tą właśnie kobietę, do której 
M arzet i miał się z pewnością i która była 
bardzo miką. T rgo rodzą i namiętności, jak  ta. 
którą Le Bel pałał dla Celiny, nie przeszkadzają 
wcale temu., aby się inne kobiety nie podobały 
i owszem, cz y n i; mężcayonę wrażliwszym na 
wda ięk niewieści w ogóle. A z drugiej Btrosy 
miłostka poboczna nie pomniejsza siły takiej na- 
mi ,nośi i, i owszem di lewa oliwy do ognia.

• P^d debrą datą i miał nadzwy­
czaj dobrą opinję o iob e. Zaczął śmiało mię- 
szać się do ia rtó i Marzettiego i R ozyny; cucąc 
ich prześcignąć, bywał niezręcznym i niesma­
cznym. Był mimo to pewnym, że dię bardzo 
podoba Rozynie i odważył się wreszcie na jakiś 
compLment Ale Razy,na o d p  wiedziała niby 
grzecznie, a jednak tak pogardliwie, ,A-e zreza- 
Oiiał, iż trzeba miloBtć. Wino wzbudziło w nim 
coś naksztalt tłumionego gniewu i przem ilczał 
już cały czap, az do końca wieczerzy, którą 
Arnoldo ™-zetti fundował.

Po wieczerzy odszodł z Kudewiczem w k ie ­
runku przedmieściu świętego Antoniego.

więc r  ,zem, przypuszerając obecność 
wszystkich jego zwolenników z lewicy 133 gło^ 
sów, ct-zym ał jednakże głosów 1841 A j a i  bez­
względnie postępowało sobie Koło w całej tej 
sprawie, dowodzi skarga Kaizia, że całe stron­
nictwo czeskie traktowane było przez Koło per 
non sunt, że nie spełniono nawet pr stego obo­
wiązku grzeczności, kidry nakazy waił zawtódo- 
raić kU b cneaki, łe  Polacy (a raczej lo s !) zgo­
dzilii się na wybór pana Madeybkiego. I tak po­
stąpili s L'a oi> którzy dwa K ta wstecz tak 
ściśle byli z Czechami związani i tylko przy 
pomocy Czechów tak wiele dla kraju zlobyó 
m ogli!

O roli, jaką w tej sprawie i w wielu po- 
przedaioh, odegrali reprezentznei lewicy sejmo­
wej w Kole, sądzę, że nrjlipiej dowiedzą się 
wyborcy od nich samych, eo do mnie konsta­
tuję tylko fakt, że pomiędzy lewicą a S u ń  szy­
kami, od pół roku zatarła się (w głosowaniu) 
wszelka różnica i dod m w pokorze duoha, ie  
powody tego zwrotu są dla mnie natury zupeł­
nie apukaliptycz ej. Twierdzenie bowiem, jakoby 
lewica w związku z liberalnymi Niemcami upa­
tryw ała ważność urzeczywistnienia „postulatów 
liberalnych", nie wytrzymuje żadnej kry tyki i 
O stać się może chyba wobec... najnaiwniejstynh.

Po pierwsze, żadne postulaty liberalne w ogóle 
podniasio: e nie zosta ły ; p& drugie, program 
„liber^łay- stronnictwa p. Plenera, w naszem 
znaczeniu nie mii ści w sobie ani śladu libera­
lizmu: do trzecie wres-cie wątpię, by znalazł 
s’ę w k iaju  chociażby jeden człowiek, skionny 
do uwierzenia, że Stańczycy rozbijają się za 
urzeczywistnieniem liberalnego programu. Z tern 
zastrzeżeniem odwracam się od zagadki, której 
rozwiązać nie jestem w sianie, jakkolw iek silę 
się, Dy rozwiązać ją na korzyść stronnictwa, 
które przywykłem  uważać za swoje. Adin

„.Sokół" lwowski.
Ustępujący wydział „Sokoła", przygoiow&ł 

obszerne sprawozdanie ze swych czynności za 
rok 1892/3. Sprawozdanie to świadczy o świe­
tnym rozwoju Towarzystwa, cieszącego się Uzna­
niem, sympatją i coraz większem poparciem oa- 
łoge społeczeństwa polskiego, które zrozumiało 
don całość i ważność idei sokolskiej. Szybki 
wzrost „Sokoła" datuje się od lat kilku, a mamy 
nadzieję, że z każdym rokiem htawać się on bę­
dzie ‘Pniejszym do lotu...

Sprawozdanie wspomina przedewszystkiem o 
dwóch sprawach, przekazanych zeszłorocznemi 
uchwałami.

J  doa, zaprowadzenie nauki szermierki, nie 
jest je .z ize  ostatecznie załatwioną, mimo zabie­
gów i staracnr»fci komisji do tego wydelegows,- 
n rj, ale jest juz bliską urzeczywistnienia, gdyż 
przyrządy szermiercze Są jaż  zakupiune, a ko 
misja jest zajęta wypracowaniem instraucp i re­
gulaminu.

Co do drugiej sprawy, 00 do zapewn:enia 
zaopatrzenia druhowi Antoniemu D u r s k i e m u ,  
naczelnikowi, na wypadek nieudolności do pracy, 
przedstawi wydział osobne wnioski

Sprawozdanie da;e pogląd na ogólny stan 
dzisiejszy sprawy sokolej. Pod wpływem w raże­
nia, jakie wywarła jubileuszowa uroczystość 
sokola zyskuje coraz więcei zwolenników, a to 
nhtylko platonicznych, żywiących d k  tej spra­
wy życzliwość i sympatję, lecz takich, którzy 
czynem torują jej przystęp do najdalszych za 
kątków kraju  naszegc. Mamy tu  na myśli zna­
komity w ubiegłym roku wzrost liczby towa­
rzystw sokolskich. Do szeregu tych, które 
istniały w czasie naszego jubileuszu i brały w 
nim czynny odział, przybyły gniazda sokole, 
uznane ju t ,  jako towarzystwa prawie, ist iejące 
w Brzeżanach, w Gior*kowie, w Dąbrowej, w 
Delaty'u'3, w Gorlicach, w Krośnie, w Rohaty­
nie, w Śaiatyuie, w Trembowli, w Wieliczue, w 
Założcaoh i w Żółkwi, a mamy nzusieję że 
trudności, z lakierni walczą w najnowszych cza­
sach konrtety, krzątające się około zakładania 
nowych gaiazu sokolich, zostaną pokonane i zy ­
skamy poważny zastęp drunów w Bóbrce, w 
Brzozowie, w Basku, w D dinie, w Gródku, w 
Kossowie, w Kr,lach, w Monasterzyskaoh, w 
hloścnkach, w Nadwórnej. w Nowym Targu, w 
Pcczeniiynie, w Radymnie, w Rymanowie, w 
Zaleszczykach i w Zbarażu. Związek polskioh 
gimnastycznych towarzystw, który 14. maia br 
będrie ukorstytuowany, nie zechce poprzestawać 
m 1 lisiejizej liczbie towarsyetw sokol ob. sna- 
cu io jazrj, co pre-vdb, jak  przed rokiem, ale 
małej w Btosnnku do liczby naszych miast, mia 
steczek, a nawet i wBi, gdzie w parze z szerzą 
cą się oświatą może zyskiwać przystęp i idea 
sokola. Spodziewamy r.ę, że dzisiejsze gniazda 
sobole, w 1 izbie 38, uprawnione wstąpić do 
rwiązbu, wzmocnią pod jego wpływem swoją 
siłę 1 samów *dzę sokolą, że dalej owych proje­
ktowanych lt> gniazd stanie wkrótce obok nas 
w szeregu do wspólne; p iacy i że ilościowe i 
jakościow w, raatan e sok»htwa w naszym krają 
będaie z;u-list> i wskazówką dla „Sokołów" 
wielkopolski, b do ostatecznego utworzenia dawno 
już zsm )® n go a nich związku, k ory w p o n - 
znmie iu z m szym i w szlachetnych z . im za-

wodach podniesie sokolstwo w ziemiach polskie 
do tego stanu, jakim  dziś słuszrie chlubią się 
nasi druhowie czescy

Do znakomitych zdobyczy dla spraw sokol­
stwa nastręcza sposobność, zapowiedziana na 
rok 1894 powszechna wystawa krajowa we 
iliwowie. W zasadzie uchwalono wziąć czynny 
udział, a do odnośnej sekcji (XXV) weszli: dr. 
Czarnik, jako zastępcę piezssa; dr. F iszer, jako 
re fe ren t; Edm nnd Cenar, jako sekretarz.

Z czynności wydziału wymieDui spraw ozda­
nie, jako rzecz pierwszorzędnej wagi, urządzenie 
rursu nauczycielstiego. Kurs ten, otwarły 1. ety- 
cznla b-., ma trwać 6 miesięcy, do końca czer- jAj 
wea 1893 Korzystanie z tego kursu — zapełnię 
lezpłatne — uczyniono przystęonem dia wazy-
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stkich drunów bez względu ha ich przynależność 
sokolą i stosownie do tego wezwano wszystkie 
;niazda sokole do zachęcania członków, aby się 

na ten kurs zapisywali. Niestety, zapisało się 
tylko 16, a to 12 członków „SokoK" lwowskiego 

3 członków „K iła  gimnastyezno-śpiewachiego 
nanczycieli szkół ludowych". Wszyscy, prócz 
jednego, zdali wstępny egzamin wobec kem sji, 
■łożonej z 4 członków wydziału i 3 członków 
tro n i nsuczyciolskiego, i uczęszczają pilnie na 
surs, składający się z części praktycznej i teore­
tycznej, wykładanej pu 3 godziny w tygedniu. 
Jedną i drugą prowadzi Ant. Dnrski. o ” 1

Do grona nauczycielskiego, którego przewu- ^  
dnicrącym  był Antoni Durski, a zastępcą Wł. 
Janikowski, należeli: Albinowski B oi, Albino- J g  
wski Stan., Calderoni Jul., Chndzikiewicz Józef, 
Drogoń Kaz., Durski Jan , dr. Heppe Tad., Ja 
rosiewuz Każ., Jupitz Aamut, Kosacz Kaj. Kabe 
Lacw , Kwiatkowski Józef, Kwiatkowski Rom 
(egz.), Ludwig Mitoliaj Nowicki E u g , Nowicki 
Ignacy, Nowicki Wilh. (egz.), Ostaszewski B o- 
nisław, Piasecki Wład , Pieguszew t i  W incenty, 
Poładniewbki Franc., Smoleński Marjan, Stan­
kiewicz Emil, Uleniecki Stan., W allek Alojzy, 
Wolski Mar. i W ychowski Stan.

N auką gimnastyki uczniów i uczenie kiero­
wał Ant. Durski.

Oględzin lekarskich dokonywali bezintereso 
wnie dr. Kucharski i dr. Skrłkowski.

W ćwiczeniach brało udział człcnków Io w .
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230 z g ona nancz. 29, z kursu nancz. 15, uczć
nic Tow. 140, uczniów Tow. 215 nezniów szuół

G Jarn. śei o -„

c
p jb l. 480, razem tygodniowo 1.109. ^

Sala, dziś jnż za szczupła, n.e może pomie- 
i  ić wszystkich, k tó rryby  w ćwiczeniach chętny 
brali udział. Koniecznam jest wybudowanie d ru ­
giej sali na gruncie juś nabytym. ~ _
kilku druhów BawdziecsA „Sokoł” znaczny eto- 
suubowo fundusz na budowę. Ob. Edward i Ju - >
ljan Friedrichowie, na uczczenie 50 letniego ju- o.
bileuszu swej firmy przemysłowej, cfiarowali 300 o  S
zł., b ra t ieh Albin Friedrich i 00 zł , d .uh N. N S-"* 
100 zł. Dochód z uwóeh wieczorków urządeo- 3 '  
nyeb przea komitet zabawowy wspólnie z gro­
nem naucz, i Kółkiem śpiewackiem, przyniósł 
około 300 zł. Z innych mniejszych ofiar, tudzież 
z centowych składek do puszek, umieszczorych 
w szatniach i w kanceiar,i, iest jnż dziś około 
850 . ł .

Na ten sam cel przeznaczony dochod z **oz 
przeaazy wydan«i| „Księgi pamiątkowej" i dru- 
kująctgosię  właśnie pam iętnika „S iotr sokolego".
Obok drugiej sali potrzeba także boisK., soko­
lego na porę letnią. Śp. KrówczyńBki złożył na 
ten cel 300, a ks. dr. Siemień3k ; 100 zł. Sprawa 
ta stoi w związku r zaprowadzeniem nauki jazdy  
konnej. ■ »

Członków liefcy „Sokoł" IwowBhi z końcem £
roku 1892 | 297. W kładki i A przyniosły 5.710 g  
zł., opłaty od uozniór '.806 zł. 50 c t , uczenie 
1.276 zł. W ydrtk i zaś na naukę gimnastyki —
3 072 zł. Kófkp śpirwi ,ckie liczy 38 członków ^  
cz;nuych. Nakład Przewodnika gimnaslycsneyo 
wynosi 3 200 eg*. Redaguje go dr. Fiszer. JEfi- 3 c
bljotek* 'iozy 1.940 dzieł. o S
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— Spi »yj 1 mnie nadzwyczajnie.
— To widać.
— W e wszystkiem podziela m°je przel 0- 

nania. Potrzeba tylko, aby poznał nowe światło, 
które zeazło dla rodzaju ludzkiego.

— A jąkież to św iatło? Bo ja  tego nie 
rozumiem.

— Nie wątpię, że nawrócę cię niebawem 
na nową religję. W ydajesz mi się znpełnie 
przygotowanym do tego. Ale teraz i-ie ca&s o 
tern dyskutować. Prawda, żs M arzeni umie 
doskonałe układać kolacyjki?

— Prawda.
— To człowiek, który się m i bardzo do- 

’ Łrze. Mógłby by ł nas zaprowadzić do Frerer
Fi ovenceaux, ale boi się spotlrać w pierwszerzę- 

■ dnych traktjerniach ludzi, klórzyby ia s  żeno­
wali. Sprowadza przeto pr*yj*ciół do mniej 
sławnej restiuracji, którą odnaUzł ■ niepospo­
litym węcLem Bo każdy musi przyznać, że 
o lepszą kolację cLyba trudno. I  ten szampan 
jest doskonały, autentyczny

Le Bel, który był zły, pomyślał sobie, 
że poznał teraz nowy, a szczególniejszy gatunek 
komunistów.

X X X I
W  czas:e, w którym Le Boi biesiadował, 

dzięki hojności Marzetti’ego, siedziała Faay u 
Celiny i mów.ła jej, że Gargasse dotąd ani Le 
Bela nie uksra ł, ani go nie odepchnął, że go 
przy wrływ ał nawet dalej do obrad, które się w 
jego izbie od ozaBU do czasu odbywały.

Celina przyjęła tę wiadomość milczeniem.
— Słuchaj, pani — rzekła na to Fany  — 

ja się dziw ę temu, ale jeszcze nie dałam

zetti jest 
wiekiem?

bardzo miłym rozumny m

— T ak  — zapew ne! — odrzekł La Bel

ten Mar- j rzeczy za wvgraną. On musi mieć jakieś przy- 
m oiło- | czyny, dla których się nam yśla; trzeba by

ltchoął, bo widzę w yreżiie, że tamu człowiekowi C.eszanowska żąda Czy ezego nio potrzebuje?
L,e v ierzy że nim gardzi. . Jej czego nie dostaje? ^

— Ja  o ttm  wiem, — odrzekła Celina- j Ośmielona tem Celina, ale zawsze pełna K K
Byh m świrdkiem rozmowy nie dopuBzeztjącej lakiejś dziwnej grozy, która ją przejmowała ^
najmniejszej pod tym względem wątpliwości, j w obecności tajemniczego człowieka, postąpiła

znać te przyczyny. A może potrzeba tylko 
małego nacisku, aby Gargasse Le Bela ode tftn

Ale on j( go potrzebuje i dla tego trzyma maie 
jako. zakłsdn ka.

— Słuchaj paoi, — zawołata F any  stano­
wczo : — Pocóż on ma traymać zakładnika, 
aby utrzym ać w wiemości człowieka, którego 
do niczego użyć n e  może, a którego zgubić 
może tak łatwo? On się waha tylko, on się 
namyśla. Ale to jest szlachetny człowiek. T ro­
chę nacisku wystarczy, aby pani przywrócić 
wolność. »a nie śm nm  już mónić, zresztą moje 
słowa nie zrobiłj hy na nim wielkiego wrażema 
Kma by tu. milczeć i koniec na tem. AU 
pójdź pani sama do niego błaga go. zaklii zj, 
a on uwolni panią On jest w tej cnwili 
u siebie Idź pan i, spróbuj pani do niego 
przem ówić!

— J a  się jego także boję, odparła 
Celina, — ja  się jegc itraszbz ie boję. Ale 
skoro tak  radzisz, pójdę « apióbuję tego, co 
prośby mogą zdziałać.

I  to rzekłszy, wstała Celina, C iuła, że 
błagając o woJbość, cboó bez wszelkiej nadziei 
skutku, spełni swój obowiązek, że d t/ąd  tego 
obowiąnku nie spełniła, że jej milczę, n  byló1* 
może występną bajaźliwoś oią. A zatem poszła 
i drugi ras w żybiii oualazła się w dusznej bie­
lonej izbie, w której m ieszkał dyrektor robo­
tniczej dzielnicy, a zasUła Gargas^ea siedzącego 
przy łożu margrabiego VilUfranche i czytającego 
starcowi głośno jakąś książkę.

K iedy weszła, przelękła się własnej odwagi 
i tt&nęłb nieruchomo, koło drzwi izby.

Dostrzegł ją Gargasse i przeiw sw siy czv-
jej l i ę : — Czego paLna Celim,

naprzód i padła na kolana przed Gargassem 
w ołając: 5 -

— Dla Boga, panie, kończ pan moje wię- © N 
zien ie! Wszak obiecalłJ mi, że wrócisz mnie o 
mojemu narzeczonemu, jak aię tylko przekonasz, © P 
że L i  Bel n e mrże być twojem narzędziem! ,g -• 
Czekam i czeasm na tę chw ilę; mój narzeczony P 
Bzuka za mną po całym  Paryżu, został źa 
mknięty w oblężon-m m itście, którego los jego, -  
jako cudzoziemca, nie obchodzi; przekonałeś ' = 
się, że Le Bel j e s t  prostym mordercą i dofąd 
nie wypuszczasz mnie na womość. Nie rozu­
miem dobrze tego, jakiej Eprawie służysz?
Ale wiem, że nazywasz ją spruwą cierpiącego 
ludu, sprawą caiej ludzkości. A czyż ręce zbro­
dniarza mogą służwĆ dobrei sprawie? Czy Le 
Bel • - . . .
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ute jest osądzonym w twcicb oczach, że
łunie trzym asz dotąd jako zakładnika, mającego 
go zmusić do tego. aby był tobie posłusznym ? 
Czy może wątpisz o jego zbrodni? W szak 
masz tajemnicze siły, za pomocą których twój 
wzrok i twój słnoh sięgają w najdalsse zaułki 
tego m iasta? W szak wssyscy bo;ą aię. ja'- 
pioruna twojej wszeenwieć^oś i! 2 wróć tylko 
twoje setne oczy w tę stronę, a z pewnością 
przekonasz się, ie  Le Bel je it pospolitym zbro­
dnia-* m, ie  powinieneś go precz odrzucić 
od siebie.

— Przedowszyatkieir, — rzekł Gargasse — 
wstań p^ni!

Ciąg dalszy nastąpi.)
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List otwarty do min. Steinbacha.
Niemnie wrażenie wywołała wydana broszurka 

p n. „Offencs Sendschreiben an Seine Excellem  
H erm  F inansm inister ZK  Steinbach ron cintm  
galieischen und sptciell lemberger Steuertrdger, 
d tr  Aitmals cin Sttuerdefraudant war, es nićht 
ist, noch es je  sein durfte  “ Autorem tej broszury 
jest znany w szerokiob kołach naszego miasta le 
karz, dr Józef W e i g e 1.

Uzasadniwszy wystąpienie swe tern, że, jako le­
karz, jako kapłan zatem sztuki, która „humanitar- 
nośó“ wypisała na swym sztandarze i miłosierdziu 
słnży bsz względu na kasty, wyznania, narodowości 
— nie liczy się z wielkimi tego świata podobnie, 
jak inni śmiertelnicy — zazuaoza autor dalej, źe ma 
prawo do pomówienia z p. ministrem również jako 
niezawisły obywatel, na którym skazy nie masz.

W dalszym ciągu znajdujemy odpowiedź na 
słowa ministra, które padły podczas dyskusji budże­
towej, a które musiały do żywego dotknąć każdego 
myślącego człowieka w naszym kraju. Galicja jest 
istotnie krajem bardzo biednym; z reJisiycznem za­
cięciem, przejmującem czytelnika grozą, przedstawia 
autor to, co sam widział, jako lekarz, a co najdowo 
dniej świadczy, jaka u nas bieda. Zresztą wystarcza 
pobieżnie tylko rozpatrzeć się po kraju, aby poznać 
istotny stan rzeczy. Fabryk Galicja nie ma. Prze­
mysł, a raczej ta odrobina przemysłu, jaki był tu 
jeszcze, upada do reszty pod brzemieniem podatków, 
a dobra ziemskie, zadłużone w niemożliwy sposób, 
ustawicznie mmniają właścicieli.

Grzechem, doprawdy mówić jest o zbytKa, ba, 
o dobrobycie w Galicji. Podatki wyśrt bowano do 
niemożliwej wysokości — poprostu zgnieciono nas 
niemi. A do czego musi takie „przeholowanie- do­
prowadzić — uczą nas dzieje.

Ekscelencja — pisze dr. Weigel dalej — raczy­
łeś wszystkich podatkujących Galicjan pomięszać. jak 
groch z kapustą, i ochrzeió wspóln m mianem de 
fraudantów. Posłowie nasi bronili tylko posiadaczy 
ziemskich przeciw temu zarzutowi, ja zaś — dodaje 
autor — jako właściciel, realności miejskiej, staję w 
obronie moich kolegów. Zaprzeczyć się nie da, żs 
ozynsze fasjonowane są nieraz poniżej wartości, ale 
to praktykuje się wszędzie — weszło poprostu w 
zwyozaj. Rzeczą rządu było, uśmiercić go w zarodku. 
Dlaczegóż na jednych patrzano przez palce, a innych 
z niepraktykowaną ścigano zajadłością? Takie popa­
danie w ekstremy musiało obniżyć poziom moralności 
podatkowej. Co do mnia — oświadcza autor — fa- 
sjonowałem zawsze czynsze autentyczna co do centa, 
a jedLak w urzędzie podatkowym wyrabiane mi awan- 
tnry z powodu zbyt niskiego wymiaru czynszu! P o ­
prosiłem, aby mi pokazano fasje moich sąsiadów. 
Dostałem idpowiedź, że to tajemnica urzędowa. Sa- 
pienti sa t!

Co zresztą wiedzie n nas ludzi ni bezdroża de­
fraudacji podatko wej ? Nędza — obi k tego zaś spe­
kulacja, która, nie mogąc wycisnąć z papierów takiej 
renty, jak dawniej, a widząo, że realności miejski* 
przynosiły 5 -  Q°/0 netto, rzuciła się na przemysł 
budowlany Dziś jeanak i budynki nie dają już tego 
dochodu, kto w ęj nie chce się rozczarować w swych 
obliczeniach, musi pedawaó do wiadomości władz 
dochód niższy, aiźli w rzeczywistości. Państwo — co 
prawda — na tern nie traci, gdyż wielki zapas ka 
pitału. który usuwał się z pod podatku, przecież coś 
płaci, ulokowany w realnośoiach. A uwzględnić trze­
ba. że. pomimo wszelkich maohinacyj, dochód z re­
alności jest dz;ś tak mały, iż właściciel jej zajmuje 
w grnnoie stanowisko licho opłacanego administratora, 
jeżeli zaś wykazuje czynsze rzeczywiste —  admini­
stratora bezpłatnego. Wobeo tego zaś, L podatki idą 
ciągle w górę, nie pozostaje nic innego, jak zatajać 
ezęsć rzeczywistego dochodu. Jeżeli zaś, mimo wszy­
stko, wielu, bardzo wielu obywateli miejskich nie 
bawi się w podobne szaeberki, rządu zasługą to uie 
jest! Aby zaś nadużycia usunąć, trzebi podnieść po­
ziom moralności — od góry. Państwo winno przy­
świecać dobrym przykładem; powinna nim także 
przyświecać władza skarbowa przy wymierzaniu po­
datków. Bo, jeśli należytość, obliozona najuiesłuszniej, 
musi być pomimo rekursów zapłaconą tak s mo, jak 
to, co się istotnie należy — trudno tobie robić 
skrupuły.

W końcu autor broni ludności żydowskiej przed 
zarzntem, że wśród niej najwięcej defraudantów po 
datkcwych. G ijt dziwo? Wśród niej też najwięcej 
ubóstwa i ciemnoty.

Antor zamyka rzecz swą starorzymskiem pozdro­
wieniem: Yale et fave! Charaktery® ycznym jest
także podpis na tej wyboinoj. z uznania godną werwą 
napisać ej i pełnej cmentarnego humoru broszurze 
Opiewa on: „Dr, Josef W eigd einfacher practl 
scłwr A rzt, und Ilaaslesiteer in dem to s*hr ge- 
sckmdhten Lemberg Au* uralter deutschtr F a ­
milie, welche jedoch te ił Jahrhunderten ii. Poltn  
ansiissig und da$ B r  ot dieses Landet genieisend, 
in  allen ihren Mitgliedern bu eingt-fleischten 
P'Jen geworden ist.u

Odezwa.
Doszło rąk moich sprawozdanie P. T. łac kou 

systorza metropolitalnego lwowskiego o stanie fun­
duszów dla budowy kościołów i kaplic w archidye- 
cezji za r. 1891 i 1892; wyjmuję z takowego na­
stępujące daty. Po koniec grudnia 1892 r. zebrano 
mianowicie:

W r. 1891 ....................... 11 669 zł. 27 ot.
W r. 1892:

1. go tó w k ą.................................. 7 545 „ -  „
2 . za msze św. odprawiane przez 

księży ai chidyecezjalnych uzy-
 3.565 „ 15 „

409 „ 32

3. krakowskie „Towarz. ubezp." 
nadesłało prowizje od ubezpie­
czonych irośeiołów . . . .

4. narosłe odsetki w ciągu rokr 
1892 od złożonych kwot na
książeczki kasy oszczędności . 681 „ 10 „
łącznie uzyskano w r. 1892 12.201 ^ 2 7 ^
co czyni razem za dwa lata 23.870 „ 54 r
Z powyższej kwoty Udzielono zasiłek na budowę 

kościołów w miejscowościach następujących:
1. Gstrowczyk, parafia Trembowla . . 600 zł.
2. Korolówka par. Borszczów . . . 450 „
3. Bieniawa, par. Rosochowaniec . . 500 „
4. Kuropatniki, par Brzeżany . . . 500 „
5. Zalesie, par. Jezlerzany . . . 400 „
6. Kuczurmik, par. Kotzman . . . .  250 „
7. Kniesicło, par. PodHinicń . . . 150 „
8. Dołha, par, W ojniłów   1.000 „
u. Hołaszyńc6, par. Koszlakl . 400 „

10. Gontowa, par. Załośćce . . . .  150 „
11. Berezów, par. Jabłonów . . . .  250 „
12. Tarnoszyn, par. Uhnów . . . .  300 „
13. Zabójki, par. K o z łó w   300 „
14. Czyżyce, par. Brzozdowce . . . .  200 „
15. Krasce, par. Touste 3.000 „
16 Delejów, par. Marjampol . . . .  500 „
17. Borki, par. Czernichów . . . .  100 „
18. Wicyń, par. D u n a jó w   400 „

Rozdano tedy dotychczas kwotę . . 9.456 „
zaś na rok 1893 zostaje do rozdzie­
lenia k w o t a   14 400 „
Z dat przytoczonych okazuje się,, że duch ofiar­

ności na cel powyższy dzięki Bogu nie słabnie, jak 
to u nas zazwyoztj bywa, lecz owszem wzmaga się, 
gdyż w r. 1892 wpłynęło z górą o 500 zł. wyżej, 
niż w r. 1891. W sam czas wykazał niedawno wła­
śnie prof. Heck ze Lwowa, że w XVII. wieku li­
czyła lwowska łac archidyeoezja kilkaset parafij, 
których liczba wskutek nieprzyjażnych okoliczności 
zredukowała się z końcem XVIII. wieku prawie do 
190, z t;,m dodatkiem, że w miejscowościach, które 
miały niegdyś stałego kapłana i po kilkaset, nawet 
po 1000 dusz łac. obrz we wsiach do parahj nale­
żących — dziś wspomniane miejscowości liczą zale 
dwie kusz kdkadziesiąt, lub nawet tylko kilkanaście 
W ostatnich 50 latach dźwiga się archidyeoezja ra­
źniej, gdyż przybywa jej w tjm  okres:e czasu 32 
staoyj parafialuyuh, jednakże jak cyfry niżej podane 
dowodzą, działalność w tym kierunku słabnie z la­
tami ooraz bardziej, gdy bowiem w latach pięmastu 
od r. 1843 do 1858 utworzono parafij 19, w na­
stępnych latach dwudziestu pięciu, tj. 1858 do 1883 
powstało parafij tylko 11, zaś w ostatniem dziewię- 
cioleciu, tj od r. 1883 do 1893, eyttemizowano 
tylko dwie parafje.

Przyczyny tego ciekawego objawu są jasne, 
czasy oorar gorsze, własność większa coraz bardziej 
obdłużona, a ofiarność funduszu religijnego na cele 
twoizema esobnych parafij, zredukowała się w osta­
tnich czasach prawie do zera. Wobec tego mj SI 
JE arcypasterza, iżby jak najszersze kcła pozysk ć 
dla spraw * budowy kościołów, jest wielce na czaisie, 
jest w wysokim stopniu religijną i zarazem patrjo- 
ty :zną, i komu znane są stosunki w krąju, ' to je 
rozumie i należycie ocenia, ten niezawodnie przeko- 
nanio to zupełnie podzieli. Wszak z powodu wiel­
kiego oddalenia parafji, tysiące chłopków polskich 
zapomniało zupełnie o matce kościele, a tern samem 
zapomniało o matce ojczyźnie, i słusznie przy pominą 
się tu zdanie śp. ks. Karda Antoniewicza, obywa­
tela, ojca rodziny, a wreszcie zakonnika i misjonarza: 
„Uczyńmy lud nasz szczer e katolickim, a stanie się
on polskim." To też zdaje się, że w setaą rocznicę 
rozbioru ojozyzuy, staje przed nami duch naszej 
m itki — i woła głośniej niż kiedykolwiek: chocia- 
żem w g-obie złożona i ciężkiemi przywalona ka- 
mieńml, jednakże jeszcze żyję, ale ratujcie mię dzieci! 
I któżby na ten głos nie pospieszył? któżby matce 
ręki nic podał ?! To też wszystkich braci gorąco 
proszę, iżbyście w gronie rodziny, szczególniej kiedy 
w czasie świąt wielkiejnooy dzielić s'ę będziecie 
święoonem jajem, obchodząc święto Zmartwychwstania 
Fińskiego, wspomnieli wówczas na matkę-ojczyznę, 
której zmartwychwstania pragniecie! Synowie i córki, 
Polacy i Polki! gdziekolwiek was dój izie to słowo, 
pospieszcie z ofiarą, na jaką was stać, pomnąc, że
to grosz dla matki ojczyzny, z którą nierozłącznie
związane są losy kościoła w tych ziemiach Łaskawe

datki przyjmuje: Kancelarja konsj etorza metropoli­
talnego łac. we Lwowie.

W Buczaezu 12. marca 1893.
Ks. Stanisław  GrotUtnicM, 

proboszcz buczacki i dziekan czortkowski-

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji 

Kościuszki.
imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski
C z w a r t e k  23. marca.
Posiedzenie rady miejskiej o godz. €. wieczorem 

w sali ratuszowej.
W sali „Frohsmnu" o godz. 7‘/i przedstawienie 

amatorskie, urządzone staraniem ‘‘łubu pocztowego
Teatr: „Barbera Radziwiłłówna", opera w 4 

aktach Henryka Jareckiego. Początek o godzinie 7. 
wieczorem.

P i ą t e k  21. marca.
Walne zgromadzenie „Sokoła" o godz. 7. wie 

czorem,
S o b o t a  25. marca.
Walne zgromadzenie sto w. nauczycielek o godz.

11. lano.
W „Czytelni katolickiej" o godz pół do 5. pnpoł. 

odczyt dr. Wł. Kozłowskiego.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namie­
stnictwa p. Jan L i d 1 powrócił do Iiwowa i ob.ął 
urzędowanie. — Hr. Stanisław B a d e n i, wyjechał 
onegdaj do Wiednia, celem wzięcia udziału w pjsie- 
dzeniu izby panów

2 życia towarzyskiego. Dnia 12. bm. cduył 
się we Lwowie ślub księżniczki Marji Łodzią P e- 
n i .j 8 k i 6 i. córki śp. ks. Ludwika i ks. Pauliny 
z Orzechowskich, z p, Tadeuszem z Wiatrowic W i- 
k t o i e m, kapitanem sztabu inżynierji. Związek mał­
żeński pobłogosławił w swei kaplicy ks. arcyb. Mo 
rawski po cichej mszy św., odprawionej przez przy­
jaciela lodziny ks. kan. Wiśniowskiego. Uczestni­
czyli w uroczystości księżna Paulina Ponińska z 
córką, księstwo Kalikstnwie Ponińscy, pp. Augusty­
nowiczowie, hrabstwo Losiowie, pp. Gostomsoy, hr. 
Alfred Poniński, pułkownik Markel, Stanisław Jarc- 
uzyński i dr. Tadeusz Skałkowski. Po akcie ślubnym 
odbyło się śniadanie obiadowe w kamienicy króle­
wskiej u księstwa Kaliksiów Ponińskich, którzy ze 
znaną uprzejmością i staropolską gościnnością przyj­
mowali gtści w swyoh wspaniałych apartamentach.

Nekrulogja Iżabela-ze Starzeokich B a r a ń s k a ,  
wdowa po "tarszym inżynierze kolei państwowych, 
przeżywszy 42 lat, zmarła we Lwowie.

Kalendarz. Czwartek (2Z .): Wiktora męcz. — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 5, zachód o 
godzinie 6. minut 9.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie i głuszce, dropie i parowy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

R . l e n d .  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16 boleni, 
lipieni i głowaoice. Ryby złowione muszą mieć prze­
pisaną miarę. W dnie słoneozne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. ł rana i 5 
a 3 po południu można łapać na węa^ę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

Aktywowania stacji ratunkowej. Barou M u n- 
<J y , znany filantrop i wskrzesiciel wiedeńskiego To­
warzystwa ratunkowego, przybył wczoraj dc Lwowa, 
ażeby wspólnie z bnszymi członkami Towarzystwa 
ratunkowego urządzić lwowską stację ratuukową; 
bezpośrednio po przybyciu zwidził lokai, na ten cel 
w ratuszu przygotowany, o którym się wyraził z za­
dowoleniem wszelkie potrzeby, jako td: wory, przy- 
bory ratunkowe,7nosze, torby z instinm. jutro przy­
będą do Lwowa i rozpocznie się ad iptacja, oraz u- 
rządzenie wewnętrzne lokalu. Wczoraj odbyła się 
konferencja u prezydenta miasta p. Mochnackiego, w 
której wzięli udział pp. Schayer, dr. Strojnowski, 
wioeprezydent Romanowski i fizyk dr. Pawlikowski 
rraz inżynier Dziuoanik, Ltóry prowadzi roboty adap­
tacyjne. O dalszym przebiegu akcji, oraz o cl wili 
rozpoczęcia czynności, zawiadomimy naszych ozytel 
ników.

Plakaciarze i karawaniarze od pewnego czasu 
znowu zaczynają dekorować mury miasta naszego 
p o ś m i e r t n e m i  p l a k a t a m i ,  których, szczególnie 
w marou, mają podostatkiem Zwracamy na to uwagę 
magistratu z prośbą, o ponowienie rozporządzenia, 
wydanego przed kilkoma miesiącami, a wzbraniają­
cego lepienia plakatów na rogach ulic. Magistrat po- 

| zwolił wówczas pkkac:arzom lepić klepsydry, ale 
; tylko na kościołach, co jest zupełnie wystarozająci m. 
' Nadawanie miastu wyglądu wielkiego cmentarzyska, 

nie jest rzeczą wcale pożądaną, szczególnie w porze, 
: w której do miasta przyjeżdża wiele obcej pu­

bliczności.
Ka audjencji u cesarza był w ubiegły ponie­

działek pomiędzy innymi hr. Roman Potocki, wice­
prezydent namiectnictwa p. Lidl i wi ;eprezydent rady 
szkolnej krajowej p. dr. Bobrzyński.

19)

POPY i POPADIE
M PORADOWSKIEJ.

Tłumaczone z francuskiego

(Ciąg d* W ) .
D iotyna chętme więc przyjęła łaskaw ą ofia­

rą dziedzica, p a ia  Włodzimierza Dobrowolskiego, 
jowialnego starego kawalera, który o a i* ł jaj do 
dyeposycji wszystko, począwszy od porcelan; i 
sreber, a skończy wszy na lokaju Pawle, który — 
nawiasem mówiąc — czuł sią barsizo upokorzony 
rolą, narinconą mu przez swego pana. Nigdy uie 
usługiwał w domu U k niskiego pochodzenia i 
z miną nieukontentowania ustawiał na obrisach  
z grubego płótna, wspaniałą porcelaną o z oco- 
L /ch  brzegach i ciężkie srebra ozdobione ha: 
bami Dobrowolskich.

W  kuchni, gdzie ucztą gotowano, ruch n k  
był mniejszym.

Była to mai i duszna izba. przepełniona 
wieśniaczkami nagromadzonemi koło stołu, gdzie 
mięso i drób było rozłożone, znikając oo chwilą 
pod czarna chmurą much, które spędzone z ie- 
anego kaw ałka dufeemi serwetami, obsiadały 
drugi. Z twarzą zwróconą do pieców stał k u ­
charz w obdartem ubreuiu, którego najęto ze 
Stryja. Podlewał co cbrrila pieczenie . podnosił 
łyżkę do ust. by sm fk wypróbować.

U stóp jego wygodnie rozs'adła się wygo 
dnie wieśniaczka, której jedycem  zajęciem, było 
zręczne wybieranie owadów spadających z opa- 
lonemi suizydłam i u - około rożna.

Od czasn do czasu kot wychudzony, lub 
wygłodniały pies um ykał ze zręcznie ukradzio­

nym przysmakiem. Cóż wtenoas za krzyki, za 
przekleństwa! „K sss.. ksss... wodą psa oblać, a 
bestjo szelmowska, niech cię djabli porwą."

Dom me miał piętra S k ładał się z sześciu 
pokoi, w ostatnim nbierano pannę młodą.

Stójce na środku pokoju, ściśnięta w stani­
ka  >edwabnej gołąbkowej „ukoi, (białą uznano 
jako za skromną d a  córki popa), ponędliwa So- 
froLja bnrezała 'iostry. nazywając je niezdarami.

P>ęć m iłych dziewczątek, które m iały pia- 
stow ać godność drużek, usługiwały na wyrkoki, 
podając szpilki, wijąc wianak mirtowy i układa- 
(ąc małe bnkieciki do rozdzielenia między za­
proszonych.

Tymczasem popadja cała w potach, b lg a la  
mimo swej tuszy z jednego końca domu na dru 
S i rozdając rozkazy, zachęcając kucharza, po 
prawiając kokardy u sukni

— Nigdy nie znajdę czasu, by się ubrać 
dzisiaj, — wzdychała.

— Pani dobrodziejka raczy m; wskazać 
gdzie są gerydony — zapytał szyderczo lcL.i.

— Gherydony ? — Mój Boże. nie miała, po­
jęcia do czego to służyć może, nie słysząc ni­
gdy o czem podobnem. J a  nie wiem, gdzie je  
schowałam. w szufladzie może... odparła za­
czerwieniona.

Na szczęście turkot zajeżdżającej bryczki 
wybawił ją z niemiłego położenia.

— Jego wielebność Harasim Kiesek — 
zaanonsował służący grzmiącym głosem.

Z pogardliwego wyrazu ' warzv jego, można 
było wnioskować że nigdy ust» jego nie przy 
>#» ło j do tak  plebejuszowsko brzmiących 
nazwisk.

Seminarzystę wprowadzono do salonu, 
gdzie Tymoteusz wydalony ze swego własnego 
pokoju schronił się, by się ogolić.

„Lwowski dorożkarz". We wtorek o godz. 5 
popołudniu dorożkarz nr. 24.2. jadąc szybko i nieo­
strożnie przez pl. Marjacki, omal nit przejechał prze­
chodzącej pani, która tylko przytomności umysłu za­
wdzięcza, ii nie zostałi. ugodzoną w piersi dyszlem. 
Ale nie koniec na tern. Doroż ;arz będąc widocznie 
podpity, poczęstował w dodatku panią kilku 
grubi ańskiemi wyrazami. Podajemy ten fakt do wia­
domości policji, żądąjąc surowego ukarania brutala.

Ustaw?, dla kupców. Towarzystwo kupców i 
przemysłowców wysłuchało onegdaj relacji z podróży 
swoich delegatów do Wiednia i starań ty.hie około 
zjednania poparcia ministerstwa dla projektowanej ustawy 
dla stanu kupieckiego, której niezbędność uchwaliły 
trzykrotne w ostatnich latach zjazdy fachowców. 
Z obszernych dziejów tej odyssei podnieść należy dwa 
szczegóły; szef ministerstwa handlu br., Weigelsberg, 
uznał wielką doniosłość projektu tego dla kupieckiego 
staru w całej monarchji i zapewnił, iż projekt lwo­
wski będzie jako znakomity substrat wzięty pod roz­
wagę w bliskiej przyszłości. Niemniej zajął się tym 
projektem sekretarz towarzystwa p-zemysłowego w 
Dolnej Austrji p. Auspitz, oświadczając, iż zjedzie do 
Lwowa, aby szczegółowo go omówić i gruntownych 
zasięgnąć wiadomości o tutejszem towarzysiwie.

Nasza młodzież hand owa. W stowarzyszeniu 
wzajemne' pomocy kupców i młodzieży uchwalono La 
walnem zgromadzeniu dotację dla kursów wżerowych, 
mających na celu kształcenie w buchaltorji i w han- 
dlowyoh czynnościach, podnieść do 350 zł. Na wnio­
sek pp. Ihnatowicza i Schayera stowarzyszanie ofia­
ruje 50 zł. na fundusz zakładowy wystawy krajowej, 
a 250 zł. do jej funduszu rezerwowego. W sprawie 
akademji handlowej wysłaną zostanie do parlamentu 
petycja z liczuemi podpisami. Do nowego wydziału 
wybrani pp. Gudiens, Bardasz, W.niarz, Chrząsto 
wstri, Wrześniowski, Christianua, Zacharyasiewicz i 
Gebhard — z koła Kupców samoistnych, nadto wy­
brano dziesięciu wydziałowych z koła pomocników 
handlowych i czterech ich zastępców.

Odczyt prof. dra Józofa Limbacha, urządzony 
staraniem Towarzystwa wzaj. pomocy nauczycielek i 
nauczycieli lwowskich szkół ludowych, zgromadził 
liczną publiczność dnia 12. marca, w sali Tow. mu­
zycznego. Szanowny prelegent mówił na tem at:
,Europa w okresie lodowym". Wykład jasny i stale 
zdążający do celu, odznaci ający się nadto wykwintną 
formą, nader przyjemne wrażenie wywarł na słucha­
czach, pozostawił przytem w umyśle ich dokładny 
obraz Europy w tym okresie i rozjaśnił poglądy na 
wieki ubiegłe

Trzeci odczyt urządzony staraniem Tow. wzaj. 
pcmooy nauczycieli i nauczycielek szkół lwowskich 
ludowych, odbęazie się w niedzielę, dnia 26. bm. o 
godzinie 12 w południe w sali ratuszowej. Pielegent 
p. Roman Gostkowski mówić będzie: „O mechanice 
nioba".

Duktorat P. Tadeusz Gabryszewski, ro jem 
z Krosua w Galicji, otrzymał onegdaj na krakowskim 
uniwersyteoie stop eń doktora wszech nauk lekar­
skich.

W obronie przemysłu krajowego. Fałszowanie 
sztucznych nawozów, szczególniej mączki kościanej, 
przybiera coraz szersze rozmiary i przynosi szkody 
rolnictwu. Nietylko towarzystwa rolnicze Lfachęwi 
rolnicy dążą dc tego, by przed fałszerstwem się 
ochronić; krajowe fabryki podjęły też akcję, by rato­
wać zagrożony krajowy przemysł w tej dziedzinie, 
z powodu niesumienności handlarzy i pośiedników, 
którzy nawozy zmniejszą zawartuścią prooeutową skła­
dników, sprzedbją jako zawiercjące większ} procent 
składników i w ten sposób rolnika na zawód i straty 
narażają.

Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak arcy- 
książęca żywiecka fabryka kleju, spod<um, mąki
z kości i kwasu siarczanego, takaż fabryka B. Lo-
werberga i Fiaukla i Dębią pod Krasowem, fabryka 
spółki komandytowej Juljusza Wanga we Lwowie i 
ck. uprzyw. fabryka wyrobów ehęmmznych, mąki ko
ścianej, spodium i tłuszczu B Ł arguliesa -i syna
w Jarosławiu, wniosły zbiorowe podanie do namiestn'- 
otwa, w którem przytaczają, iż z powodu nieuczciwej 
koncurencji w haidiu, obowiązkiem władz jest wkro­
czyć i bronić z jednej strony interesów rolnictwa, 
z drugiej interesu krajowego przemysłu. Dalej 
oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są poddać 
się ze swemi produktami wszelkiej kontroli rządowej, 
przedewbZ/stkiem zaś powinny władze zarządzić, aże 
by na każdym worku z mącz ą kościaną, oznaczonym 
był procent zawartości i aby organa rządoi/e we wska­
zanych okresach czasu, zupełnie niespodzianie doko 
nywa^y badania fachowego sztucznych nawozów, za­
równo po fab/ykae>; jak po handlach, a w lazie wy 
krycia fałszerstwa, surowo karały nadużyole.

Fabryki krajowe stwierdzają w podaniu do na 
mies.nictwa. iż puszczają w obieg handlowy produkt 
należyty z ściśle gwarantowaną zawartością składni 
ków i dlatego byłoby pożądanym, aby zamiast naby 
waó produkt u małomiasteczkowych handlarzy, z któ­
rych niektórzy zapominają o uczciwości kupieckiej, 
rolnicy nawiązali stosunKi bezpośrednio z f.brykami, 

w tym kierunku wielką usługę oddać może rolui-a
ctwu Galioyjskie towarzystwo handlowe, Związki 
handlowe kółek rolniczych, a stacje doświadczalne

miałyby ułrtwioną działalność. W ten sposób mógłby 
także być (.chronionym przemysł kratowy.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór Józek Szelińskiego, właściciele dóbr, na prezesa, 
zaś ks. Cyryla Paczowskiego gr.-kat. proboszcza, na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w BohorodczanacŁ.

Temperatura. Barometr idzie w góię. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 3 1°C., naj­
wyższa -|- 0'4°C. najniższa — 5 6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiat- będzie co do kierunku zaehodni, 
co do sity mierny (3); średnia temperatura doby 
podniesie się do — 0°C , niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, ł  względna wBgotnośó powietrza około 
85 proc.; opad śnieg nieznaczny.

Ks. Filipini 7 Tarnowa, jak donosi Pogoń, 
wnieśli, za pośrednictwem arcybiskupa Stablewskiego, 
prośbę do ministra pruskiego, aby im wolno było 
wrócić do Gostynia w Poznańskiem, skąd ich przed 
kilkunastu laty wypędziła brutalra i żelazna ręka 
Bismarka. Minister atoli dał odpowiedź odmowną i 
odpisał, że nie może pozwolić na powrót takioh 
księży, którzyby w Księstwie Poznańskiem zwalczali 
żywioł niemiecki.

Podług wiadomości z Podola, w bałckim po­
wiecie panuje formalny gkóa. Graedanin pisze, że 
zakupione przez miejscowych włościan za pośredni­
ctwem banku włościańskiego ziemie, zoBtaną rozlicy- 
towane wskutek zeszłorocznego nieurodzaju. Hr. Igna- 
tjew utworzył w Bałcie osobną komisję, tem bardziej, 
ża taro panuje tyfus głodowy i przejawia się podobno 
cholera, jah«śmy już donieśli. §ąsi«dnie powiaty haj- 
syński, i tmpnUM, nawot. w ięcej oddalony kamieniecki, 
także ogłedzone, chociaż w niższym stopniu, niż 
bałcki, ponieważ nieurodzaj był skutkiem posuchy, a 
bałcki powiat jest czysto stepowym.

Zakon kobiecy i kościół W \al)ó pod Kibge 
w Danji, założony w r. 1856 zgorzał w nocy z 19. 
na 20. marca doszczętnie. Ogień ogarnął budyneK 
tak szybku, źe zakonnice zaledwie z trudem zdołały 
się uratować Ocalono także naczynia święte z ko­
ścioła Szkoda wynosi przeszło miljon koron, beatie 
jednak zdaje się pokryta, ubezpieczeniem aeekura- 
cyjnem.

Prywatne zebranie katolików w Roudb i  d.
19. bm. zostało zaskoczone przez socjalistów, którzy 
dopadłszy stołu prezjdjalnego, spędzili stamtąd trzy 
przewodniczące zebraniu kobiety i zrzneili ustawiony 
na estradzie krucyfiks na ziemię. W zamieszaniu, 
jakie powstało, poczęli socjaliści krzesłami rzuoać 
w zebranych katolików tak, że ci musieli opuścić 
salę. Wiele osól raniono. Polioja aresztował: spra­
wców napaści. W mieście panuje ogromne wybu­
rzenie.

Przed sądem przysięgłych we Wiedniu stawał 
w poniedziałek wydcwca i odpowiedzialny redaktor 
czasopisma Grafsche Nachrichten, socjalista Fran­
ciszek Gassner, oskarżony o to, iż w artykule p. t. 
„Sen w roku 1920“ podburzał robotników do rewo 
luuji aaojalnej przeciw siasom posiadającym. Sąd 
skazał go na dwa miesiące ciężkiego więzienia.

Jaskinia gry. W Neapolu wykryła poliojt. ary­
stokratyczną szulernię i 15 członków wyiotribj ary­
stokracji na uuzynku schwytała.

Pancerze. Z Mannhoimn donoszą o szczególnego 
rodzaju wynalazku. Mianowicie krawiec tamtejszy, 
Do\ a wytworzył masę na pancerze napierśne, któ 
rych żadna kula nie przebije. Neue Bndisehe L a r  
desztg. potwierdza to doniesienie i aodaje, 4e nr 
strzelnicy wojskowej ki kakrotnie robiono próby, fctón 
się zoptłnio udały. Tymon-wmi poprawiono jwsoze 
tę maUr.ę i zigiłegc piątku kempanir pieoho*]’ po­
nowne ub iła  próby które dowiodły, że kula ns dal­
szy, czy bliższy odstęp Die przebija tej motarji.
W Beilirie utworzyła się iuż spółka, która zamyśla
odkupić ten stanowiący epokę wynalazek.

Obrę żony lokaj. Bessar. Wiest. opisuje wypa-
dJt następujący: W mieśeie Ganozesz aoh dawano
bal, n: który się zebrała cała inteligencja miejaoowa 
bawione się wybornie.

Naraz o godz. 1. w nocy. podczas kadryl.:, roz­
legł sie Irzy b : „strzelają!" W jednej obwili zrobił 
się poprocb wśród g< ści, Którzy ze zdumieniem, py­
tali, uo się stało ?.., Otóż — jak się okazało — je­
den z lokajów księcia Mannk Beja, pijany, obraził sie 
o to, że go wraz z inną służbą nie wiięli do usłu­
giwania gościom, miotany więc zemstą, ni bił dubel­
tówkę i poszedł n„ salę, aby strzelał dc gości". Ktoć 
go spostrzegł i wydał okrzyk: , wzelająI" Pjjanego 
lokaja rozbrojono i wzięto do kosy a balownicy prze­
rwaną na chwilę zabawę dalej przedłużali.

Co można doutać za c»nę wódfc>. Pewne 
pismo angielskie, przeznaczone dla robotników, po­
daje pouczającą statystykę Na londyń-ikiem przed­
mieściu Kensington wydatki na trunki wyskokow, 
loŁ-iły du sumy 587.320 funtów sit., to jest frank. 
14,680.000. Gdyby te pieniąd*" zamiast dostawać 
się do szynku, obróoone były na sprawunh' w mie­
ście, możnaby za nie aostai: 30 000 garniturów dla 
robotnizów, licząc po 50 fr- każdy ; 60.000 baweł­
nianych koszul mę>.kioh po 3 fr. sztuka : 30.000 par 
butów po 15 fr .; 30 000 kompletnego ubrania żeń­
skiego po 50 f r . ; 60 000 koszul żeński er baweł­
nianych po “ */a fr '> 10 000 g a rn itu ró w  dzie> unych

—  Cóż za koncept przybyć o tej godziniel — 
myślała Diotyma odprowadzając młodego cało 
wieka

Pop również zdziwiony, odsunął przyrządy 
dc golenia i podał ręką seminarzyście.

— Przebaczycie mi nieprawdaż ? — W taki 
dzień uie wie się prawdziwie, gdzie się po­
dziać.

— Naturalnie — naturalnie — to nic nie 
ma do rzeczy. Był bardzo myślami zajęty.

— Jeśli przybyłem  zawczasu to dla tego, 
że chciałbym pouówić z wami na osobności. 
Chodzi tu o małżeństwo moje ż młodszą waszą 
córka. Dotychczas znosiłem tę tajemnicę co do 
moich projektów matrymonjalnycli, którą uzna- 
liśc:e za stosowna, ąle, że mam być drisiaj ”  
licznem zebraniu członków duchowieństwa, nie 
ukryw am  wam, że uznałbym za nieodpowiednie, 
nawet względem mnie niedelikatne, gdybyście i 
dzisiaj trwali w milczeniu, które mogłoby być 
rozmaicie tłómaczone. Nie przypuszczam, że 
wstydzicie się związku ze mną, ale zaręczam, 
że możnaby tak  sądzić. O pozwólcie, znam wa­
sze powody polityczne. Pomimo tego oświadczam 
wam obojgu stanowczo, że moja rodzina tyle 
jest warta co i Kajskiegc weterynarza. 
Wsnystko to wypowiedziane było tonem suchym, 
z cieniem goryczy w głos.e.

Pep zamienił z żoną zatrwożone spojrzenie. 
Pojęli dobrze, że odmówić w tym razie, równało 
Bię zerwaniu Ze zwykłym  kobiecym sprytem 
Diotyma pierwsza odzyskała zimną krew  i po ­
dała mu sirdaczi ie obie dłonie, I :tóre ścisnął z 
umiarkowaną czułością

— Najdroższy zięciu — rzekła, kładąc n a ­
cisk na ten wyraz, wyprzedzasz nasze życzenia. 
— W czoraj właśnie mówił Tym oteusz: Co za 
ś wietna sposobność skoizystauia ze ślubu ooirot 'i, 
by ogłosić zaręczyny naszej B in i!...

— T ak jest, tak  jest, mówiłem to, szeptał 
uśmiechnięty pop.

— Bardzc dobrze — odparł chłodno semi­
narzysta, to wszystko, czego pragnąłem. — I  s ia ­
dając wygodnie koło Tymoteusza, roznoczął z 
nim rozmowę polityczną... Diotyma, z crłym  
pospiechem, r a  jak: zdobyć się mogła, przy swej 
olbrzymiej objętości — wyniosła się do pokoju 
pupadianek 1 ta tr drżąc ze wz: uszema i oddy­
chając ciężko, padła na fotel... W  tej chwili 
ważny wypadek zajął młode panienki .. Stanik 
Sofroaji zaciasny pękł w szwach, a piękna pan- 
n młoda tupała z r  złości nogami... Dowiedzia­
wszy się, jak i powćc! natkę do nich sprowadza, 
wściekłość j*j nie miała granic.

— A więc L0 łiab e łten  Harasim , newne, 
że nam nies»czelcie przyniesie 1.. Przysiąg! orne, 
że zerwie nasze małżeństwo, bo nikt mnie nie 
przekona, »e choć mego W incentego nię zna, 
nie j ist o liego zazdrośny. Jeśli mu się to uda, 
odpłacą ci się B iniul... I  w swej pasji odrywała 
prawie agrafy stanika.

— Ach o ileż lepiej ojciec byłby zrobił, 
wypędzając tego złowróżbnego ptaka!, aby schwy­
cić .tamtego, wiesz dobrze, tego młodeg ■» lesai- 
czego, którego ci kiedyś pan Tadeui propono­
wał dla Bini. T ak  jest, wolałabym sto razy pro- 
Btego chłopa, niż teg( jegomościa prewosławnago 
który mię przeraża. — I  nie zważając na znaki 
milczenie mai k ciągnęła.

— Czyż człowiek tego rodzaju ma byłby 
znpełn e stosownym d's. te? głupiej B ini?

i— Cicho, c i c h o .  Froniu prosiła ią m atka — 
spokoju, moje dziecko < ’óż ty prawisz o tym le- 
śnioz] m, chyba ś,iiło c. się wszystko.

— T ak, śniło mi się, n by nie słyszsłam  
waśzyob tajemniczych Bz^ptów t  ojcem nieda­
wno tema.

— Sofronjo, moja ty gołąbko, eajmij się twą

toaietą, zobaczysz, że się spóźnisz. Spojrzyj tylko 
w zwierciadło, cncrwonaż, jń k  rak  1 Cóż sobi* 
p my J a  goście weselni? Nie bój się. wszystko 
pójdaie irknajlepiej* ^  iesz przecie juk  ostrożnym 
jest ojciec. Kieskowi Wskażemy jeszcze różne 
ostrożności i ws*Vfltko pójdzie jak z płatka. ,

Turkoi i ózka na drodze przerwał rozmowę. 
Ach Boże mój, ot widzisz, goście już ćię 

ją  i kiedyż ja  się ubiorę!
W stała nagle i ocierając pot z czoła, zwró­

ciła się do Bini, n»e snostrzegając jej trupiej 
bladości.

— Wszafc potrafi-z rozpuścić ostrożnie szwy 
stanika, nieprawdaż A ; r samycb r»mi°nach 
dodaj o jeden palec, Ty Kttsinksi zszyj pasei —
I rozpoczynając na nowo swą wędrówtcę, wybie­
gła n* mały ganek, naprzeciw przy by w*iacych 
kilku stad al popów i popadij, którzy wys»a<Jując 
js fury naładowanej sianem, rozpościerali szeroką 
chustę, pod którą ukryw ał się tort wielkiej obję­
tości, słodki symbol szcześcit małżeńskiego.

'  finkt o dziesiąte;, pan młody z towarcy- 
szącemi dwoma drużbami, zjawił się ie  zwykłym- 
hałasem. W szyscy trzej nosili zawadjacko v 
marki o czarnych guzach konfederatką i bu­
kiecik w butonierce. Konfederatki były  am aran­
towe i trochę przesadnej wielkości — poły cza 
marki bardzo dłngie i wcięte w pasm. Wreszcie 
zawiesiste v asy irogo najeżone, dodawały ich 
postaciom buty i pozoru teatralnego.

Spostrzegłszy ch seminarzysta, który dotąd 
trzym ał się na uboczu, wysunął się i zwracając 
do popa:

— Proszę mnie przedstawić — wyrzekł.
Tymoteusz zaw ahał Bię chwilę, ,eaaak  w

wszy na od—agę:
— Harasim Kiesek — zibełko tał — prawie 

zięć mój... W incenty Rajski.
( Ciąg daŁzy nastąpi )

Krem orjentalny biały,
1 ił., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla tza ycek zł. 1‘20 

!aj« twarzy o~t”r iinj białość i delikatność. Twarz dziubatu i, piegowata 
nie 9 .ijen  odświeżoną i odmłodzoną.

M  A G N O L I N A
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g n s l ln y  staje się miękką i delikatną. IM ngnoliilH n s n w a  
<izierwonoAĆ n o s a  i  w ę g ry . Cena tego znakomitego środka l  zł. 50 ot.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne, ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

KRAKÓW, Sukiennice 1 30. — OZERNIOWOE. Rynek 1. 3.
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po 20 f r . ; 100.000 par trzewików dziecinnych po
5 fr ; 50.000 łużeciek dziecinnych po 20 fr.; 30 000 
łóżek dla dorosłych z pościeli po 40 f r .; 30 000 
kompletnych garniturów meblowych rzemieślniczych 
po 150 f r . ; 30 000 kompletów bielizny domowej po 
35 fr. Oprócz tego wystarczyłoby jeszcze funduBzn 
ua urządzenie olbrzymiego klnbu rzemieślniczego z 
ozytelnią, z salą na odczyty, łazienkami, gimnastyką 
i pralnią publiczną. Ileż przy em byłoby zarobku 
dla pracowników w pizeróinvoh gałęziach przemysłu. 
Nie jednej Anglji przydałoby się zwrócenie uwagi 
na pożyteczne używanie zarobionego groBza.

Kradziei P. Wacław Stamfest, dzierżawca 
dóbr Żubrzy, doniosł onegdaj policji, że parobt. 
jego pojechał tegoż dnia rano z mlekiem do miasta i 
do wieczora nie powrócił. Widocznie wraz z wozem 
i końmi ulotnił on Bię ze Lwowa. Policja zarządziła 
poszukiwania

Listem gończym ściga lwewBki sąd krajowy 
karny Fedka Stefaniuka, liczącego lat 23, zasądzo­
nego za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała na karę 
dwumiesięcznego więzienia.

Sprawa budowy nowego cyrku w naszem 
mieście była onegdaj przedmiotem obrad na posie­
dzeniu sekcji III. (budowniozej) i jak się tego 
wszyscy słusznie spodziewali, została jednogłośnie 
o d m o w n i e  załatwioną.

Nie można wątpić, że i se/oja IV- w tym  sa 
’ mym duchu sprawę załatw i, a ostatecznie i pełna 

rada miejska zadokumentuje odmową Bwe, dotąd tak 
godnie zajmowane BtanowiBko wobec naszego teatru 
narsdrwego.

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj wieczorem 
na ul. Źródlanej. Niezn-nego dutyohczas nazwiska 
robotnik czerpiąc wodę wpadł do studni, skąd go wy­
ciągnięto, ale już nieżywego Zmarły pełoił funkcje 
Stróże, w domu przy ulicy Źródlanej 1. 8. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy szpitalnej.

Usilow&ne 8amubÓj8twb. W domu przy ul. 
Rejtana 1. 7 skoczyła w zamiurze samobójczym z gan­
ku drugiego piętra Katarzyna Muzyk, licząca lat 31, 
matka jednego dziecka, zarobnica. Prócz złamania 
żebra, nie odniosła ona żadnego cięższego uszkodze­
nia. Powodem rozpamiwego ozynu mają być niesna­
ski familjne.

Ostrzegamy publiczność przed pewnym mło­
dym oszustem, który wyłudza datki na rzecz jakiegoś 
biednego ucznia niemieckiego gimnazjum, Strelitza. 
Otóż jak Bię okazuje, uczeń tego nazwiska wcale uie 
istnieje. Oszust ów liczy około lat 17, jest nieco 
ospowaty, blondyn, ubrany w granatowy płaszcz 
Przedstawi? listę składek, opatrzoną sfałszowanym 
podpisem prof. K.

Nowy 8p08Ób na teściowe, wynalazł niejaki 
Józef Frisch sokolnik. Od dłuższego czasu uie żyje 
on se swoją żoną, która obecnie mieszka u matki 
Reisli Goldbergowej, właścicielki greizlerm przy ulicy 
Bcimćw 1. 40. Owóż Frisch wpada do pomieszkania 
żony, wyprawia ogromną awanturę, a  mszcząc Bię na 
teóoiowej, którą uważa jako sprawczynię nieporozu­
mień małżeńskich, rozlepia na rogach ulic k a r t k i  
p o ś m i e r t n e ,  donoszące o śmierci Goldbergowej. 
Nawet interwenoja rabina na nic się nie przydała. 
Tak napastowane kobiety musiały wreszcie zawe­
zwać pomooy policji.

S k ł a d k i .  Na fundację icnienia Tadeusza Ko- 
śoiuszki nadesłał p. Stanisław Pmminsbi ze Zaleszczyk 
1 zł. 15 ct

W  < z y i e i n i  d l ł  k o b i e t  wygłosi w piątek 
dnia 24 . b. m. o godzinie 6 . odczyt p. prof. di. Jozef 
Nusbaum  nu • JśEcig organizmu*. —  Odczyt odbędzie 
« «  wjiątkowo w mi,tek. a  i r e  zw.,a i« w aubu „

/ f  p8 b a ł y O d c z y t  p. d . A. SieradzL—gc o d ł o ­
ż o n y  zoBtał na kwiecień b. r.

k o ł o  l i t e r a o k o - a n  r® ty c z n e  we Lwowie 
(zekeja literacka) zaprasza na posiedzenie, które odbędzie się 
we czwartek dnia 23 . maroa b. r. w lokalu „K oła11 a go- 
ligi nu 8  wieczorem. 1 Dr. IL Biegeleisen: uowió będzie 
, 0  najnowszych objaw . cL w literatura > spółczesnej*.

Z  T o w .  p r a w n i c z e g o  l w o w s k i e g o  W  pią
tok dnia 24 . maroa b r. o godzi lie 7 . wieczór, odbędzie się

Liw sali Towarzystwa prawniczego (nl u  Karola Ludwika 
1. 3 , I I . piętro), wykład kierownika '„udowy pałacu sp ra ­
wiedliwości inżyniera m iuute-jalnego p. F ranciszk i Sko­
w rona: „O ostrr tnośoiaoh p u y  buiow l“ i n rzędzrn iu  wię­
zień*. i  rezes Tow. zaprasza wszysikieh ozłnnków na ten 
wykład1

Z e  „S o k e łA  Przypom ina się, że doroczne W; a 
zgromadzenie Towarzystwa gim nas‘yoznego „Sokół" odbę­
dzie n ę  w piątek dn ia  24 . m arca b, r. o goeU. 7 . wieczór 
w M h „Śikoła*.

Wiafljmosci literackie i artystyczne.
R rje rto a r teatralny  W teorie  br- Skarbka: 

Dziś we czwartek po raz trzeci .Barbaia Rad-iwiłłó 
wna", rpera w 4. aktach z prologiem Henryka 
Jareckiego; jutro w piątek po raz drugi „Już go 
m im!", krotochwila w 3. aktach Ryszarda Ruszko­
wskiego.

Opera. Dziś jeszcze chcemy poprzestać na po­
bieżnej jeno wzmianoe o „Barbarze", odkładając ob­
szerniejsze <praw<z danie o muzyce do następnego 
przedstawienia. "Wiec jodynie konstatujemy, że oneg- 
dajsz* sukces opery był nietylko niemniejszy od pre­
mierowego, ale widocznie rośnie on nawet — w miarę, 
jak ansambl coraz silniej wdraża sobie w słuch i 
pamięć najdrobniejsze właściwości pięknej kompozy­
cji. Rzecz prosta, że lwią część oklasków zbierał i 
wczoraj tyle sympatyczny twórca „Barbary", a gdy 
po pierwszym akcie pudano mu wspaniały wieniec 
wawrzynowy, ofiarowany przez „Koło literackie“, 
aplauzom gromkim nie było końca. Równie hucznie i 
gorąco oklaskiwano naturalnie nieporównanego , w 
tej partji p. M j s z u g ę ,  iście doskonałą p. P a ­
wl i k ó w N o w a k o w s k ą ,  pana B e r n h a r d t a  
wprost kapitalnego, p B e 1 i n z i o n i 'imponującą bez 
przcsi. [y jako królowa Bona, wysoce charukterysty 
tznego Montja p. J e r o m u n a ,  zaoLwycająoegc za- 
w ue swoim pięknym głosem basowym p. Z e g a r -  
k „ w s k i e g o  itd. Pyszne kostjumy i dekoracje, któ­
rych bogactwo b ,rw i tonów światło elektryczne zna­
komicie potęguje, wywoływały Bzmer niekłamanego 
podziwu u tej ozęśei widzów, która grania je wczoraj 
ps raz pierwszy. Teatr był zapełniony. {ja).

Premium artysty czre. Dyrekoja Towarzystwa 
zztuk pięknych otrzymała zawiadomienie z Paryża, 
od artysty sztyohnrza. Jasińskiego, że rezpoozęto już 
dru sztychu z obrazu mistrza Matejki „Ogłoszenie 
konstytucji 3. M y - “. przeznaczonego na preminm 
dla ukcjonarjuszy wspomnionego towarzystwa. Repro­
dukcja przedstawia się wspaniale. Oprócz preinium 
2 obraru Matejki wydano także dru| , kolorową re- 

- .predukoję z obrazu Fałat* „Polowania w Nieświeżu", 
"ydla akojonarjuszy, zamieszkałych w Król. rolsklem; 

o ile jednak będzie starczyć zapas, będą mogli akcjo- 
narjusze korzystać i z tej premji. -

Za rok 1891 wydało towarzystwo, jako premium, 
chromcl-tografię, była przeto wczesnftfj gotową i ro­
zesłaną, taki bowiem rodzaj reprodukcji nie wymaga 
tak wiele pracy i czasu, jak sztych.

„Gazeta urzędnicza", Której nr. 6 wy h m  
przed kilku dniami z druku, omawia bardzo obszernie 
sprawę samopomocy urzędników przez założenie To- 
—arzystwa kredy)owego dla tej warstwy społeczeń­

stw a naszego. Sprawę tę podniosła już dawniej Ga 
Meta urzędnicza, a za nią oświadczyły się co do 
tego projektu nader sympatycznie prawie wszystkie 
pisma krajowe. Obecnie myśl piękna zaczyna już po­

woli przechodzić w stadjum urzeczywistnienia, oo je­
żeli się stanie, będzie wielką zasługą Gazety urzę­
dnicze, dodajemy jednak — zasługą nie jedyną, 
młode to pismo bowiem, poświęcone dobru klasy 
urzędniczej, podniosło już niejedną myśL piękną i uży­
teczną, a ustawicznym swym rozwojem uprawnia do 
żywienia nadziei, że i w przyszłości z korzyścią 
spełniać będzie zadanie, * jakie sobie postawiło na 
początku.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Akcja fabryk sztucznych nawozów. Fałszo­

wanie sztucznych nawozów, szczególniej mąozki ko­
ścianej, przybiera coraz szersze rozmiary i przynosi 
Bzkody rolnictwu. Nietylko towarzyetwo rolnicze i 
fachowi rolnicy dążą do tego, by przed fałszerstwem 
się ochronić; krajowe fabryki podjęły też akcję, by 
ratować zagrożony krajowy przemysł w tej dziedzinie 
z powodu nieBumiennośoi handlarzy i pośredników, 
którzy nawozy z mniejszą zawartością procentową 
Bkładników sprzedają, jako zawierające większy pro­
cent składników i w ten sposób rolnica na zawód i 
straty narażają.

Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak arey- 
książęca żywieoka fabryka kleju, Bpodjum, mąki z 
kości i kwasu siarczanego, także fabryka B. Sohón- 
berga i Frankla w Dąbia pod Krakowem, fabryka 
Spółki komandytowej Juljusza Wanga we Lwowie i 
c. k uprzywilejowana fabryka wyrobo”  ehemiczuyfh, 
mąki kościanej, spodjum i tłuszczu B Marguliesa i 
syna w Jarojawiu, wniosły zbiorowe podanie do na­
miestnictwa, w Którem przytaczają, iż z powodu nieu 
czeiwej konkurencji w handlu, obowiązkiem władz
jest wkroczyć i bronić z jednej strony interesów roi 
niotwa, z drugiej interesu krajowego przemysłu
Dalej oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są pod­
dać się ze swemi produktami wszelkiej kontroli rza 
dowej, a przedewszystkiem powinny władze zarządzić, 
aby u handlarzy na każdym worku z mączką kośoianą 
oznaczonym był procent zawartości i aby organa rzą 
dowe we wskazanych okresach czasu zupełnie niespo­
dzianie dokonywały badania fachowego azłucznych
nawozów, zarówno po laDrjkcch jak po iandlaoh, 
a w razie wykrycia fałszerstwa, eurrwo karały
nadużycia.

Yl reszcie zaznaczają fabryki, że puszczają one 
w obieg handlowy produkt z gwarantowany zawar 
tośoią składników, niestety niektórzy pośrednicy, jak 
już wyżej zaznaczono, dopuszczają Bię nadużyć, przy­
noszących wielką krzywdę rolnictwu i przemysłowi 
krajowemu. Zanim władze rządowe rozciągną kon­
trolę nad pośrednikami, wskazanem jest, bj rolnicy 
unikali owych pośredników, a nawiązywali stosunki 
pośrednie lub bezpośrednie wprost z fabrykami do 
ezego tak dobrze posłużyć może galicyjskie towarzy 
stwo akcyjne handlowe, towarzystwa rolnicze okrę­
gowe, związki handlowe Kółek rolniczych i same 
wreszcie Kółka rolnicze. W ten sposób położyćby 
można najrychlej kres niesumiennemu postępowaniu 
niektórych, niestety bardzo wielu pośredników.

Koutrola rządowa zapewniłaby dalBze bezpie­
czeństwo tym rolnikom, którzy u pośrednisów chcą 
lub zniewoleni są nabywać sztnozue nawozu.

Ostatnia wiadomości.
W sprawie wyhoru posła do rady państwa 

i  okręgu m niejsiej własności J i  rosłsw-Ciesia- 
nów, w miejśce śp. W ładysław a br. K eziebrodi 
kibgo, odbyło się d 17. boa. przedw yborcie 
igromaazeuie w J a r o s ł a w i u  p o d  przewodnictwem 
Stefana hr. Zamoyskiego, przy licznym współu­
dziale włościan, maiomieszcian i oLyw ateli ziem­
skich. N a zgromadzenia tern sgłorił swą Lan- 
dydatarę proboszcz i  Radymi... ks. kanonik Pa­
stor. Uchwalono wybrać ściślejszy kom itet wy 
konawczy, powyższą kandydaturę przyjęto dr 
wiadomości i  ewentualnem poparciem, postano­
wiono wszaaże di a dalszych zgłoBień kandyda 
tu r oznaccyć termin do i. maja.

Przewodniczącym komitetu obszerniejszego i 
ściślejszego wybrano ks. Jerzego Czartoryskiego, 
zastępcą przewodniczącego dra Jalila, w icepreze­
sa miasta Jarosławia.

W e d ł u g  n a j n o w s z y c h  d o n i e s i e ń  
i z b a  d e  p. m a  b y ć  o l r o e z o n ą  d o  j e s i e ­
n i  w p i ą t e k  d. 24. b. m.

Pisma wiedeńskie, idąc śladem utartym , po­
dają obecnie krótkie życiorysy świeżo w ybra­
nych członków prezydjam izby poselskiej. Z Ty h 
relacyj podajemy po parę co ważniejszych *.zcie- 
gółów Otóż daisinjssy prezydent br. Jan  Uh l u -  
m e c k y  urodził się w r  1834 w Zara. Ukoń­
czywszy nnf wersytet we W iednia, wstąpił do 
słu»by sądowej w Bernie. Pcrzaoił ją jednak 
po npaaku Schmerlinga aa rządów Belcredi’ego, 
a gdy później O iskra objął tekę spraw wewnę­
trznych, Chlumecky został mianowany radcą ns- 
miestniotwa w Bernie i na  tern stanowiska po­
zostawał aż do dymisji gabinetu Hasnera. Ró­
wnocześnie p« itował m andat sejmowy i  wię­
kszej posiadłości, który do dziś dnia pozostaje w 
jego rękach. W  r. 1871 wszedł do gabinetu A. 
Auersnerga, jako minister rolnictwa, a po ustą­
pienia Banhansa w r. 1875 objął tekę handln, 
którą porzucił w r. 1879. W  r. 1880 wj-Bzedł 
z urny w Bernie jako poseł tego miasta do ra ­
dy państwa i jest nim do dnia dsisiejszego. Gdy 
w r. 1881 ntw orzył się klub zjednoczonej lewi­
cy niemieckiej, Chlumecky objął ster tejże. W 
życiu politycinem odznacza go, pon inąwszj* zde­
cydowaną jego barwę cenfra.,styczną, psieeież 
jakaś skłonność do porozumień i ustępstw dla 
przeciwników. Sam też w pewnej praemowie 
nazw, 1 się „h mulcem" dla sk ia jry ch  i r byt 
pospiesznych zapędów w swojem stionnictwie. 
Od r. 1885 należy do prezydjum izby, w któ­
rem uczestniczył zruzn jako drugi w iceprezy­
dent, a w 3 lata później, jako pierw .jy .

Pierwszy wiceprezydent, dr. Teodor K a t h 
r e i  n nrodził lię w r. 1842 w Saletra w połudn. 
Tyrolu. U c ięsi zając ,na uniwersytet w Insprn- 
kn, był członkiem reifakcji k leryka ' uego organa 
„ Tiroler Stimmenu. J? ko Ltrzelec tyrolski ucze­
stniczył w obronią Tyrolu w latach 1859 i 1866. 
W r. 1870, gdy Psym  zajęły wojsaa W iktora 
Emanuela, napisał w Tiroltr Stimmen  gwałto­
wny artykn ł przeciw ówczesnemu k molerzowi 
br. Beustowi, za t tó ry  skazano go na 14 dni 
aresztu. W rok pdem , po uzyskaniu doktoratu, 
przesiedlił się do W iednia dita p rak tyk1 adwoka­
ckiej, a po 4 l a t * 1 otworzył w Kaltern kance- 
ląrje ad w o k ack ą .j^  jakiś czas potem przesiedlił
aię di Hall. D o ,raJy  państwa wszedł w r  1883
i zaciągnął się odraza do szeregu najzagorzal­
szych Uerykafów z centrom. Z biegiem -lat po­
folgował nieco/w namiętnym tonie walki partyj­
no religijnej i r  »no w łsśiie tema umiarkowaniu 
zawdzięczał jdwa, lata temu :d przy wyborze 
prezydjum obrany został drugim wiceprezy­
dentem.

CL do drugiego wiceprezydenta dra Stani 
sława M a d e y s k i e g o ,  długoletniego posła na 
Sejm krajowy, byłego lOiarj: sz» a od r. 1879 
docenta, później profesora, wreszcK rektora 
wszechnicy Jagiellońskiej, sądzimy, że życiorys 
jego zbyt dobrze znany jest w  b-ąju, abyśmy 
go tutaj powtarzali. Konstatujemy jedynie, iż pi­
sma wiedeńskie nie bez tendencji zaznaczają, że 
dr. MadeyBk> był rawsze i jest rzeesnikiem so­
juszu Kuła polskiego i  n iem iec.ą lewicą. W yra­
żają się rów ii. i  z wielkiem uznaniem o wybi­
tnym talencie oratorskim elekta 1 o jego rozle­
głych wiadomościach i jurysprudencji.

Nejrozmaitsze wieści obiegają o aamiarach 
sądn niemieckiego co do projektu wojskowego. 

Na giełdzie berlińskiej rozpuszczono w dzień po 
ostatniem posiedzenia komisji wojskowej wiado­
mość, że rzad cofnie swój ( rojekt, zanimby 
wszedł do pełnej izoy. Wiadomości tej dotąd 
nie sprawdzono, ale jej też stanowczo uie za- 
priJcono. M orachijska Allg Ztg. twierdzi, *e 
tworzy się rzeczywiście krytyczna By nacja a 
trudność jej załatwienia polega, wedle „autenty­
cznych" informaoyj tego dziennika, na tem, że 
cesarz w ogóle pod tym jedynie warunkiem uał 
sie pezysk lć dla dwaletniej służby wojskowej, 
jeśli określon; w raądowym projekcie wysokość 
siły zbrojnej w czasie pokoju nie zostanie zni 
żona. Hr. C apriri nie może zatem czynić 
ustępstw, choćby i chciał nawet. Skutkiem te' 
KO coraz więcej cech prawdopodobieństwa zy 
skuje przypusnczenie, że r2ąd wycofa swój pro­
jekt wojskowy.

Do Polit. Vo\ esp. donoszą z Rzymu, że 
cesarz Wilhelm zawiaaomił już papieża o zamia­
rze przybycia do Rzymn, na co otraymał tele­
graficzną odpowiedź od Gica św Nie przepro­
wadzono ,cf“ rokowań oo do „nosobn, w jaki 
ma ersarz niemiecki złożyć wizytę papieżowi. 
F  ijprawdopoctiibnii ] będzie pragnął W atykan za­
chowania podobnego ceremoniału, jaki w r. 1888 
ułożony uoBtał i  powodu wizyty cesarza niemie­
ckiego u papieża.

Podczas drugiego czytania budżetu w p a r­
lamencie uiemieckim wressra onejdaj znów 
na po-ządek dzienny kwestja waluty, już po 
kilkakrotnie w ostatnich c i r  sach porusza na. 
Wytoczył ją pierwszy deputowany Merbach 
z sksonji Po rim  mówił o niej tak ie  jeden z 
przewódców agrarjnszów praskich hr. Mirbach, 
i~znaciąjąc, że żydzi wszędzie, jako głowni 
przedstawiciele kapitalizmu, są za walnią słotą. 
Mówca nie uważa też tego ua zupełnie przy- 
p< dkęwe, że v parlamencie niemieckim do prze­
praw ńdzenia waluty złotej najwięcej się przy­
czynił dep, Bam berger, któregoby ojcem t, i'uty 
złotej nazwać można.

Bam berger mocno był obariony aluzją hr 
M irbacha i protestował przeciwko tema, j 'toby 
dla niego wyzLanie miało coś wspólnego ae sta­
nowiskiem, sajętem w \w estjach ekonomicanych. 
U trzym yw ał on dalej, że mylnem jest tw ierdze­
nie br. Mirbacha '* żydzi są głóirryCPi przed­
stawicielami kapitalizmn w Euiop<e. Jest wpra­
wdzie między żydami duże ludzi bogatych, 
ale w ięknośó żyje w nędzy. D - i "  dowodsi 
Bam brrger, se największe doany bankierskie 
żydowskie skłaniają się ku bimcWizmowl lab 
nawnt wyraźnymi są jsgo zwolennikami. I  tak, 
francuski dom Rothschiidow j u t  za bimeU- 
lizmem, to samo pe wiedzieć można o Bleichroe- 
derach berliński a  a w Anglji najwięcej zago­
rzałym reeoinikiem  bimetalizmu jest Morris 
L nry , także żyd. Bamberger prseposriad wiel­
ki', przewroty ekonomiczne w razie powrotu do 
bimetalalizmu.

Angielski ambasador, su F . Clare Ford, 
miał onegdaj pry? » _ją m djencję u sułtana, a 
następnego dnia by ł irpro°zo,nym ua obiad 
dworski, podcaaa gdy niemiecki am basador, ks. 
Radoliński. b e in o ś-c l- io  po tym obuińzie przyj 
mowany był przez snłtani na prywatnem prae- 
słuchaniu. Te ssybko po «obie następujące 
audiencje obu ambasadorów, łączono z jakąś 
sicsegóiniejsią kwestią polityczd> 'W dtambulskich 
kołach poinforme nych sapewm ają, iż , rzypu- 
sic ien ie  to ni s jest nzasadnionem. J  idcza„ 
andjencj angielskiego u n b a  idoru nie nornszrno 
żadnej .w estj' politycinoj, a ks.j Radoliński 
złożył tylko rułtnnowi podziękowanie za adzie- 
koną świeżo hr. Caprivi’emu gwiazdę orderu 
„Osmanie".

j r ,  Cretoni, z powoan cierpień nerwo- 
rvch, na jakie napadał w Ostatnich czasach, nie 

będzie mógł objąć posady nuncjusza w Mądry- 
Jie. Nuncjuszem prawdopodobn > zostanie msgr. 
Segna.

Z Petersburga donoszą: J a k  opowiadają, 
odbyła się niedawno ternu u cara tajna konfe­
rencja do której należeli: Harko. pułkownik
Dimit>*iew, ambasador (we Wiedoin) Łobanow i 
jego attache wojskowy, pułkownik Zujew. Cho­
dziło o projektowane zmiany tery orjalne w okrę­
gu nadwiślańskim, tudsież o ważne kwestje fa­
milijne (?). W yaik tej konferencji ma b j ć ogło­
szony za powrotem Gieri , którego się tu na 8. 
kwietnia spodziewają.

Car, przyjawscy adres synodu z wyrażeniem 
wdzięcznoś i za ofiarowanie ze skarbu fandasiów  
n utrzymanie duchowieństwa wiejskiego, wła­
snoręcznie nap * ł: „Sirdecznie dziękuję św sy­
nodowi za wyrażone ncznoia. Bodę snpełnie za- 
dowoiony, kiedy zdołam zabezpieczyć całe dn- 
chowieństo wiejskie."

Raaa państwa
(Telegram „Dziennika Polskiegu").

Wiedeń 22. marca. ( Z  M y  posłów). Ifb t 
poselska d o k o ń c z y ł a  rozpraw nad znanym 
wnioskiem W i n t e r h o l l e r a .  P rzy  głosowanin 
U p a d ł broniony przez W e i g l a  wniosek wię­
kszości komisji, a przeszedł wniosek m n i e j s z o  
ś e i ,  broniony przez Winterhollera. Następnie 
rozpoczęto rozprawę n* d b n d o w ą  k o l e i  p o ­
d o l s k i c h .  W śród tego W a s  La t y  iastrz3głszy 
się że mówi tylko we własnem inr eniu, jął do­
wodzić, iż cała ta kolej skierowana jest p r z e ­
c i w k a  R o s j i  i dlatego on p r z e c i w k o  mej 
g łoson ić będzie. W a^iaty konsekwentnie Zamiast 
wyrazu „Rutfu?nenu używał „R ussinu mimo pro 
testów ze sti ony np. L e w i c k i e g o ,  K o p y c r ń  
G - i e g o  i posłów ra tk ich  Fo jego mowie od- 
roczcro rozprawę.

Na posiedzeniu wieczornem rozpoczęto rnz 
prawą sieiegółow ą nad ustawą przeciw fatiiowu-

przy-

nin żywności. W końcu uchwalono, jeszcze w 
tei «e",i odbyć pierwsze czytania ustawy cy - 
wilnej.

P  a c a k żądbł postawienia ni porządek dzienry 
sprawy S p i n c i o a , a kiedy C h l u m e t z k y  
p ddał ten wniosnk pod głosowanie, Polacy opn- 
ś^ili salę i zdekompletowali izbę. Cześ* i Cnor 
waci podnieśli w słn tek  tego niesłychany krzyk 
przeciwko Polakom.

H o h e n  a r t  prostuje w N. W. Tagb1 
wiadomość, > koby  przepraszał J a w o r s k i e g o  
za pierwotne stanowisko swego klnbu w Bprawie 
wyboru wiceprezydenta i dodaje, iż oes prie- 
nraszania zawiadomił tylko Jaworskiego, że klub 
zdecydował się głosować za M a d e y s k i m

Wiedeń 22. marca. (Z  irby poSićwj. Przy 
pierwszem czy.aniu przedłożeń o reformie proce­
dury cywilnej, przedstawił p P l e n e r  wniosek 
o przekazanie tego przedłożenia komisji ipi &- 
wiedliwości.

K r o n a i  e t t e r  wystąpił prieciw ke 
musowi adwokackiemu przy procesach

Następuje p. E e r o . l d  przemawiał za urzą­
dzeniem osobnego najw. trybunału sądowego dla 
krajów Lirouy czeskiej.

Wniosek p. P lenera został nchwaloby.
Z kolei porządku dziennego wróciła izba do 

debaty w sprawie kolei podolsL.ch.
Przemawiają pp. P ł a ż e k ,  Ru s s ,  Ba- 

q u e h e  m,
D ebata ciągnie Bię da lej.
Wiedeń 22. marca. Klub Honenwartha 

desygnował dziś do białei kom.sji przemysłowej 
L n e g e r a ,  mimo, że H o h e n w a r t h  przem a­
wiał sa S t e f a n o w i c z e m

Wiedeń 22. marca. Przedłożenie o zwolnieniu 
poda kowem budynków, mających się przebudo­
wywać w obrębie Lwowa i Przemyśla, zostanie 
załatwione jeszcze w ciąga bieżącej sesji. jj|

Wiedeń 22. marca. Komisja budżetowa izby % 
pauów wygotowała jnż sprawozdanie swe w sp.s- 
wie przyznanie drwi Smolce dotacjr honorowej 
7.300 zł. W spraw ozainiu tem oś w,ad c is  kom i­
sja, iż z radością wita to nadzwyczajne uznanie 
dla rługolctniego około rozwoju życ>a polityczne­
go w Austrii wieloe aasłużonego prezesa izby , 
deputowanych

Jutro  rozpocznie izbą panów debatę budże- $ 
towr )

Ponieważ nrządzz ją towarzy stwc piieoiw - 
niewolniczb, przecnaczył papież na cele tej eks­
pedycji sumę 50.000 franków

Rtlgrad 22. maroa. D Jen n ik  urzędowy do­
nosi, ża Kundeniez kamianowany został mini­
strem Łandiu, a minister rebót publicznych 
A.kowicz otrzym ał dymisję, tekę zaś jego objął 
prowizorycznie min. finansów Stojanowicz.

Nowy Jork 23. marca W  miejscowości 
Litnkfield w stauie Illinois w pewnym młynie 
nastąpił wybnch w skutek samodzielnego zapa­
lenia się mąki. który zburzył 40 okolicznych 
domów; 200.000 bnszli zboża zostało zniszczo­
nych, a 12 wozów kolejowych spaliło się. Wielu 
ludzi jest poranionych.

DOM

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we L#owie, ulica Jagiellońska 1. 3 .
Kupnie i sprzedaje wszelkie efektu I 
monety po najdokładniejszym kursie 
  dziennym.

P R O M E S Y  
do olągtloiia t. kwietnia r. b.

u a  l o s y  r e g u l a c j i  C i s y  
G Ł Ó W S i L  W Y G R A N A  1 0 0 . 0 0 0  z ł :  

w i e d e ń s k i e  l o  s y  k o m  a  m  a  1 n  e1 n a
G Ł Ó W N I  W Y G R A N A  S O O .O W  z ł .

Zlec a :: p^owincj wykonuje mezwłoezi ie bei doli­
czenia jakiejkoiwiei prowizji. 1016 I —?

N a  l o s ,  z c . k u p l o n y  w  t y m  k a n t o r z e ,  
p a d ł a  g ł ó w n a  v  j g  „ n a  w  k w o c i e  z ł .  
s n . o o o .

falista Ml sióraycl 1k ftaiimi P o M
1014

Telegramy Dziennika Polskiego.'
Wledsi 22. m tret Na zaproszenie m arszałka 

Czech, księcia L o b k o w i c z s ,  odpędzie się w 
piątek we W iednia zebranie w s z y s t k i c h  mar 
Białków krajowych, celem rspóinych  kroków dla 
uzy8kauia od rządn, aby na przyszłość dawał 
sejnom  krajowym dogodniejszy i d łurszy  czas 
do obrad

l in a  panów poweźmie dziś ucLwałę co  do 
n c z c z e n i ą  S m o l k i .

Rzym 22. m a/ca. lso a  uchr-s, jm po d wu ­
dniowej dyskusji wybór komisji z siedmiu po 
słów, dla zbadania sprawy brukowej i p rzek u p ­
stw posłów.

Paryż 22. marca. W yrok w procesie panam 
skim opi‘.i 'a : Karol L  e s s e p s rok więzienia, 
•ióry jednak wliczony zostu  ir w karę pierw ize- 

go wyro&Ł,zLCiem podw yssienie ka^-y nie nastąpi; 
B l o n  d i n
dwa lata przy przygnaniu okoliczności łagodzą­
cych : F  s i ł  a n t  vprzv ŻEtórym odrzucopp okoli 
uinośui łagodzące) otrzym ał i .zwrócić ma
376 000 franków Tt warzys wu pantm skiem u, a 
730.000 fr. tytułem  grzywny. Reszkę uwolniono. 
F o n t i u e ,  przy czy tan iuw yrakr uwalniającego, 
■ em dlrł ze wzrasrenia.

Austrjsci ]' pątnicy prybęda tu 8 kwietnia
Moskwa 22. marca. P ray wyborze „gcło 

wy" mis sta, mieszczanin A n d r  ej, a n o  w dwi 
krotnie strzelił do dawnej „gołowjb" A l k ą ie - 
j e w a i zranił go ciężko. ];

Petersburg 22. m arca Dzienniki zapi wuia- 
ją iż w sprawie zmiany konstytucji i bułgarskie 
żaden więci ’ krok ze strony Rosji pijzedsięwuię- 
ty nie będzie.

Berlin 22. marca. W  ibbie A M w a r d t  
zarzucił wczoraj raądowi, iż wspólnib i  żydami 
prowadził nieczyste manipalacje ■ (Innauszem, 
zwanym lmaUditaesjond. Podsekrelarr M a 1- 
t z a h n  nazwał to kłamstwem, naŃcb Ahlwardt 
odrzeał, iż ma d o w o d y  na piśrn.*. R i c h t e r 
wpiósł. aby odroczyć dysknsję i ią d a ć  od Ahl 
wardta przedłożenia tych dow dów nazajutre 
gdyż podobny «  aut powinien doi 24 godzin być 
udowodnionym. W niosek Richtera przyjęto.

Nadzwyczajny profesor uuiwer

Nietylko we F rancji Santai M ity  zyskał

' 7 , ? ' t
gdaieby go nie można było dostać, ale Am ery­
kanie przy zaunpywftum go zachowują możliwą 
baczneśó i ostrożność a dziesięć l-azy obracają 
i oglądają nąkon na wszystkie strony, iśieby 
się upewnić, że nie kupią lekarstw a fałszowa­
nego w N iem czech; nazwisko M ićy znajduje się 
na każdej kannołoe. tu

Wiedeń 32 . marca, 
sytetó w Gra-iu dr. Ludwik G n i ń p  fofw i e z, m ianowany 
został zwyczajnym profesorem.

W i e d e ń  22 . mai ja. Po T.mkniodiu giełdy południo­
wej notowano: kredyty 3 5 1 1 2 ; wdg. kred.ńy — ;
anglosy — ; laenderbanki 2 4 4 7 0 : ' sztaobany 3 )3-7 5 ;
lombaruy 11212  ; e ' ech-! -------- ;[ tytoniowe iS 0 '5c ;
alpiny 59 6 0 ; renta  majowa 98 82 : ]  weg. z to tą  H 5-?5 ;
ąi .r. k o ro n o w s . ; Węg. koronowi t)5 ł 0 ; tureckie losy
50 75 . j

B t r l i n  22. marce G ie łd a  w ieczo rn a, k u rsa  koń­
cowe. (W  naw ianie podane c y fry !  o znacza ją  porów na­
wczy kjirf j  iedeó łk i t. zw W i e n ;e r  P a r  i t a  1.1 K re ­
d y ty  188 '80(8bu '70) ; lom bardy 51)15 ( 1 1 5 4 ) ;  wie. renta 
złoia — •— , ruble 215 — (127- iOj. '

Buda-Psszt 22. marca. Komisja sejmowa 
dla strzeżenia nietykalności ponelskiej zajmowała 
się wczoraj zajściem, jakie ipiało miejsce w ubie­
głym tygodniu na korytarza ;niaohu sejmowe­
go między posłem Folonyim i a redaktorem  Ga- 
jorym. |

Komisja sejmowa przesŁm z wszy wszystkich, 
któray byli świadaami tej ic ln y , orzekła jedno 
głośnie, że w tyra wypadkju aie aachodzi naru­
szenie nietykalnoici popeflakiej, a większością 
głosów nchwaliła, że Pploinyi, n’e potrzebuje 
przedsiębrać żadnych dalszych k oków. Co do 
tej ostatniej ucnwaly fi ło ili Czterej posłowie swo­
je idm innne oDinje ,

Btirlill 22 maroa. Urodziny k Bismarka, 
przypadające nu 4. Lwietnija uroczyście obcho­
dzić zamierza muoicypahofeć Lipska, DarmBtaitn, 
E udc Elberfeid, Uimn , Stuttgart a i Mona- 
cbium.

Brukctelż 22. marca E^spedyi-jW do Taganyiki 
organizująca się pod wodjz? kapitana Den hUid i 
wyraszy stąd 5. kwietni:

Tiofka Chambarda, w skład których w łbo­
wy łącznie liście i kwiaty, stanowią f~odek 

przeczyszczający, naturalny, niezawodny, skute­
czny i najtańszy. B ardie przyjemnego smaku, 
działania łagodnego, bez boleści i najmniejrsegc 
utrudnienia żoiądka, ytancwia leitarytwo, poszuki­
wane przez osoby delikatne, mające wstręt de 
wszelkich środków czyszczących. Skład we Lwo­
wie, w ap tekach : pp. Miko! n h a , Wewiorakiego 
R uckera, Sklepinskiego i LacLowi sa. 9 I —? (1

A d w o k a t

Dr. Maksymilian Kraus
b ck. koneypient prokuratorji Skarbu, 

Otworzył kancelarję adwokacką 
Lwowie, 

priy nk, Karola Łndwlka 1 7.

N E K R O L O G I A .

i
Z . ipybńj duezy

JADWIGI z Sałkcwskicli MOrTOfSKIEJ
żony a rih ito k tr  i konc. uudowuiczego,

odbędzie tie  we czwartek 23 . m arca b. i ., o godzinie 
8 rano w kościele św. M a-ji M agdaleny, jako w 

pierwszą roeznieę zgonu

NABOŻEŃSTW O ŻA Ł O B Y E
na któr“ pozostały mą-', «yr i n ar«: z roć'«natweia, 
zapraszają krewnyob, przyjaciół, znajomych i pobo- 

inyou j i r  f 1ol»r 
Lwów, 22 . m a rc a  1893 .

„Concordia" F . OpucLlak i Syn.

TEATR HR. SKARBKA.

i CO  x

Po raz trzeci

Barbara Radziwiłłówna
opera  w 4 . a k iach , a  w 6 . odsłonach z m uzyką H enryka 
Ja re c k ie g o słów  M agauszew ekiego

O b iaz

lib re tto  w ed ług  
o p iacow ał * „

1. B rhar% u m ie ra  ą c a i o b r a z  S im m lera).
„ * W sa li balow ej n a  W aw elu .
„ 3 . W  Kcmnacie W ojewodów trock ich .
„ 4 . W  sa li aud jencionalne j Bony i p rzen ies ien ie

włok Zygm . S ta r e f  .) do zam kowej kap licy . 
„ 5 . W k o m n a tę  krolow e Bony.
„ 6 . U roczystość koronacy jna  B arb ary  n t  rynLo

krakow skim  i  hołd pruski (^braz M atejk i) 
O S O B Y :

B ona, z dom u Sforzów, m ałto n k a  Zygm .
S ‘ar igo . . . .  B e llin c io n i 

K ró lew icz  Z ygm unt A ugust . M yszuga
G aszto łd , wojewoda trocki F le ru -a rd t
B a rb ara , jego żona . Paw lików  Nowakowska
L uzzi ) h ra b ia n k i w łoskie, dam y 
P a lly  ) c o-u Bony
M ontijo , lekarz  prtzyboczny B- ny 
Btańogyk, b t>zer królew ski 
R ano. n  Ooleski 
I  a d J w i ł ł  c i r n y

se n a to r  rwie

G órka 
K m ita
Jab łonow sk i 
T *rie
K alinow ski 
A lb e rt, k siążę  p ru sk i .
Jo a c h im , k « ią z ! n a n d =„urgsk i 
F r y d e r jk ,  k s iążę  M arch ji 
K s ią ią ta  p rs so y , k a rd y n ało w ie , 
gw ie ro zm a;tybh  autoram entów

R adw an 
G kalska 
Jerom in 
B ogacki 
L om ióski 

. Z egarkow ski 

. K iczm an 
G asiósk i 
G am ski 
M iln ieck i 
C hudjow .Ł i 
Zegarkowski 
Cl izański
J a s ie 1 k !

dn-ihew ieii8two, c h o rą -  
poiski-eh i p ra sk ich , 

h e ro ldow ie , paziow ie , w o jste  po skie. m u sz a łe k  dw oru , 
sz lach ta  i  dam y dw oru.

Nowe kostjum y i <o!t:oracje w ykona.:r w p racow niach  
te a tru  w edług  wzorów h isto rycznych .

T a ń c e :  YT obrazie 2  g :m „BAFiABij.NDA“, w obrazie  
6 -tym  MAZłJR w sześć pa r uk ład u  p a - a  Z y m irsk ieg o .

~  Oświetlenie elektryczne

chwila w 3. aktach Raszkowskiego.

m m h  J k  do wygrania już 1 . kwietnia
W l  Promesą na los miasta Wiednia ff J* TODZE

tylteo ma 3  zł.
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po odbyciu specjalnych radiów na klinikach prof. Fournien 
Bemerr w Pa r yżu ,  Lat.m  w B-erlinre. Koposiage 
*w W ied n ia , zamiesikał przy ulicy Sobieaceg”

Dom przeohc dn< * u iie r Wałowej 1. 9 . 1—?
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.
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Jutro po raz d ru f i : „Już flO n.am !* kroto-
t phwila w 3 u b - l n O , - . ^ w ---- 03

Lwów -
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Edrobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozma i te

po centa od wyruu.

FV J » m e n ( y  do rc.„ięeia szk ła , -z iak a  
U  zł. 2, P io tr  Chi z jsto w sk i h an d el 
żelazny we L w ow ie, p lae  K a p ita ln y  -1 
(n a p rz ) ': iw  K ated ry ).

N i  S w i f t a !
i w szelkie

B tb y , M azu rk i, T o rty  
c iasta  Swiąteczn.*, ja k  

n a jta n ie j  wykonuje C u k ie rn ia  T e o fila  
S z p ln e t ir a ,  Lwów, u lic a  G ródecka.

C ł a . t i c e g o  “klopow ego p o trze b u je  Za- 
O  k ład  m undurow ania  przy u licy  Ko­
p e rn ik a  1. 9 . 220

U k s p e i l ^ t o r a  poszuknje  n f i d  
Ł  eztowy w S ło iw in ie  obok B rzeska.

po-
?22

Pareelscje  
» p  r z e d a i

1. 15 . B liższa  
idwokata d ra  

L n d w ik a  1 .

p o d  b u d o w ę  n a
piv.y n l. S id o w a ick ie j 

w iadom ość w k a n c e la r ji  
R u g a ł k iego , nl. K arola

21 :J.

D r e m i o w a n e  
!■ r ó w  w i n a  I

w l a . n y c h  s b l . *  
r ó w  w i n a  H e g y a l J  , T o k a j -  

a k i e  b e c i k a m i  i  H a d y ,  b n t e l  
k a m l w e  L w o w i e  nabyw ać m ożaa 
n w łaśc ic ie lk i W nej i . .n y  N e itp a u er, 
ul. K ochanow skiego 6. L is ty  dzitkczyn . e 
w y s e k l c h o a o b i ^ t o ś c i  d o j 4 c x y <  
f  a u t a  — odchodzą do P ra s  enr CuUnseo, 
W ied n ia , P a ry ż a  iid . t  g ą  o r d y n o w a *  
n e  p r z e z  n a j p t e r w a z e  p o w a g i  
l e i  a a r t i k i e .  189

P o s z u k u j e  t i f  w s p ó l n i k a  do ko
t "  itnegu in te re su  eg= stu jąeei ;o od 1: t 

15-tn  z k ap ita łem  2 003 do 3 .r>( 0  zł. 
Z g łoszen i*  pod Z  W . poste re s t .  Lwów.

A f l c J  l i t  t u  z
v  mi św iadectw am i i po*znkoje

dobrem i i d łn g o le tn le -  
ikoje posadę 

ekonom a albo p isa rza  w więLszym skarb ie .

P o n je ry ,  f iran k i ko- m 
ro. owe i w e łn ią - ]
ne, D yw any salono- I
we, i ł lirz o w e , d y ­
w an ik i śeienuo i 
przed łóż­
ka. C h o ­
d n ik i, ki 
l im k i, Ła­
py na sto 
ły  i łóż 
ka, kocy­
ki fl*ne-l 
lowe i] 
w e łn is te  | 
n a rzn tk i
n a  o ttom any, «.o i ' ki  d i  podróży im ita- 
c ja  ty g ry sia) i ikóry angorow e. K -łd ry  
jakow e i watowane w w ielkim  wyborze 
i na jtań szy ch  cenach. 1410

W edeński M a g ^ z y a  a n  Lonrre
w e  L w o w l » , p l .  B  p l t n l n j  I .  3 .  

w  K r y n i c y  p o d  O r ł e m .
I ln s trcw an e  cenniki g ra tis  i franco

c z ł o w i e k ,  zdolny k n rs r r  
kau cją  5 0 — 100 z ł i wyżej p o sz u ­

kuje zajęc ia . Ł idkaw e zg łoszen ia  w . .dmi- 
n is tra c j i  „JJ sienuifca P o lsk iego".

Bolesław Cyb niski
L w o w i e1394 w e t — 7

Gr u n t  p o d  b u d o w ę  do s p iz e d a n ia  . 
T k ack a  5. B liższa  w ia d o u jś ć  P i ln i-  

k a rsk a  10 . 101

'Fntki eygaretoce n lek le jone!
I z n a jle t s-- j b ib u łk i f  U hnsk ie j IO O O  

iz tn k  od 1 « t .  p o ieea  fab ry k a  J  3i 1-  
i  o w a k i e g o ,  L  rów, H o te l Ż o r ia .  
O p . .o w a u i3 g ra tis . P rzy  odbiorze  5000 
sz tu k  franco . 179

p r ~ k i . y  k u n  t a
,o m o śó :C en  

l wów, K o p e rn ik a  11.

p o a z n k u j c  z l ę
\  d o  h a n d l u .  W ia d o m o ść : C en tra ln e  
B ióro O głoszeń;

0 i '  ka b ie d n a ,  c ie rp ią c ą ,  p ro s i p ań  
dobroczynnych  i sza, o -n y c l pan  w 

czyr*lników  o yom ie i sk ładkę, na podróż 
do F ra n c ji A ^ e s : Z . L. w A dm ini i trac i i 
.D z ie u j 'k a  o W se g o - .

T « ń n i c z y
L i  teoretyczu

1 lip ea  1893 . 
re stan te  Św irz

egzam inem  rządow>m , 
teo re ty czn ie  p rak ty czn ie  w y k sz ta ł­

cony, z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , ch lnbnem i 
św iadectw am i i rekom endacją, obecn ie  na 
pr> .idzie, chce zm ien ić  słu żb ę  z dn iem  

A d re s : p .  P . 1883 , p o sta  
kulo B ó brk i. 219

Mie&zkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Pi e k a r « b i .  21 , dw a p o m ieszkan ia  po 
3 pokoje z fcnchniami. 207

o k * |
liczba

wynajmuie
5.

ulica

przy plicu Marjackim, I. 5, poleca 
n o ż y c e  „Rapide" do strsyżenia 
bydła sł I ‘85. M a s z y n k i  ani 
weraalne do tarcia migdałów, orze­

chów, bułek i t p zł. I GO.

W AŻNE D L I  C Y K L IS T Ó W !

I B O OO OOO OOCO C

HERBATĘ FamiMjną'1  Di. ANTONI BOICH ( 08® )
% kilo 1*80 I 3 ai. - - - - -

Y T S l B W K l z M t g
“  */. k i l o  1 * 4 0  1 z ł .  1 - 7  W
8  1018 po leca  H A N D E L  1- ?

? Alberta Szkewrona
^  Lwów, p lac  M arjack i 1. 7 , 
O O O O O O O O O O O O O

H A  W I O S J T Ę ! ! !
Pcńczoehy sk a rp e tk i sask ie  w n a jlep szy ch  
g a tunkach , n ie  „zyte, we w szystk io i sn lo - 
racl p. >-s od 22 , 30 , 35 , 45 55 , 75 u1, 
do zł. D 15 . Kołu e rze  nęzkie p o tió jne , 
s z tu k i  12 c t., poczw órne na jlepsze we 
w szystk ich  fasonach , s ttu k a  18  >t. M an­
k ie ty  po tró jne , p a r t  22, 25 c t., poczw órne 
30 , 35 ct. poleca M a k s  S F u m r e i d ,  

29 Lwów, R ynek 1 39. 1— 1

o d  l a f  p r z e .  z . o  b o  s p e r M U t a
ctiorota w ,cer. i skórnych, mieszki, obecn.s 
ulica Ziimoiowica 1 5 Jego por. dnik dla 
mężczyzn (wydanie IV z rycinami) kosztuje 
n autor» 2* 20 o t ,  dla zamiejscowy-h
w jnoei (dyskretnie) 1 tl. 50 ct. Poiadoik 
dla Lobiet wynosi w mieiscu 60 ct poczta 
80 ot. O r d y n u j e  od 10 . do U ; rano, 

j od 3 . do 5 . po po łudniu .

O  R 1 o

J A N  
J A R Z O N A

. jubiler 1 złotnik
' we Lw twle, pl. Marjacki
| tU eua swój iogat.0 za­

opatrzony skład wyro- 
t bów jubilerskich, zło 

ty to  i  si 'u jy c j i
00 nejniłazyob

OftBAOh.

u g i e ś n i a d a n
po 10, 2(J i 25 centów.

A b o u -m eata  n a  kawę, ob jady  i k o la­
cje po n isk ich  cenach.

T ru n k i doborowe. P iw o m arcow e 
z b n w a m  L il ic n fe H a  i S p ó łk i, l i t r  16 c-t., 
b u te lk a  10 ct. — Proszc się  p rzekonać  I

J o  ze,' A ud 'rtiazko, 
ulica Boimó y 1.1 

1299 1-1 (dom Kapitulny we Lwc,wie)

ck

ROZKŁAD POCIĄGÓW
o  D o w l ^ z u j ^ o y  o d  1 .  m a j a

(Czas 'wow ('.i>
1 3 0 1 3 .

• i

K urjer Os ibo < y . r? 
a  2oo

i hi Kra* owa 3 07 10*41 5 23 1101 7 06
, Pj woł. z Po >z. 3-10 — 1002 10 — —
(" główn. dworca) 2-58 — 9-41 I0'29 — —
, Czerniowier 6-36 — 9-56 3-22 1056

airyjs — 6-16 10-21 7*41 —
„ Bełżca . . — — 9*51 — —
.  Su Italii — — — — — 736
„ Zim nej W ody. . — — —

P  r  st f  « h s d i *

r Krakowa . . 6-01 2-bO 901 0-46 S‘32 —
, Podwoź, na Podz. — 1 2-46 9i7 f i . -
(n a  g łów ny dworz.) — 2-57 9-40 7-21 — —
a C zsm iow iee . . ł0‘U* — 7 5 6 1-42 7*06 —
,  S try ja  . . . . — — 1-41 b 16 2*35 —
a B ełżca . . . . — — 4’48 — — —
„ S o kala  . . . . — — —* 8*32

V

V 

\

\

Oodalay, drukowana srnbewi llubsm i, oaaMiają porg nocną od (Ods. S. wlcuór
io a i t  nrndr

O iu  kolWo— 1 (ircdnio ooropijckl) dni dą od c u m  lwnwsUogc a U ulnnt. t. «. g ij 
_jfXr wo Lw iwie w2a sę jc  a 1>. '  polndnlc, »Cfi •  Iowy w u u o ] 1 *od '• U-SS prmad połi

T a r t a k
z o k r ą g łe u m i ,  n a  s ta c ji  kolejow ej 
p jło żo n y , p o n o k iw a n y  uo kupna  *wb

w y d z ia rża w isn la .

Z g ło sze n ia  ty lko  od w łościo io li 
będ ą  u w zg lędn ion*  p ed  , 11. 5788".

Trawę miodową
(holcus lanałus)

własnej produkcji ó w ie * ą  i p e w n ^  
sprzedaje Zarząd Ubrzeza poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 
z workiem i wolną odstawą do kolei.

1255 1 — 11

U h m  i MKll
HANDEL DEU K A TEaÓ ff i WIN 

w e L w o w ie , róg  u l .  I I I -  N » j»  
w daw nym  gm acpn  g a licy js lr  s.i K asy 
O ezczędności yiB -i-vis h o te lu  Im p e ria l

poleca
M ary n a ty  w sze lk !ege rodzaju , a  m ia­
n o w ic ie : Ł ososia , S a n d a cz a  i Szczu­
p a k a  m arynow ał, ąo  i w an szp ikn , 
W ęgorz, P s irą g i , M in g i, S 's i z : i  ba i- 
ty ck ie , ttęd zco « , m arynuw ane, zw ijane 

po ztowe i w oliw ie.
P a m te ty  s tra s sb n rg s k ie . z dziczyzny  
i z d ro b in , g a la n ty n y  z kap łona, 
w ęd liny  z ag ra n ic z n a , o raz  SZ Y N K I 

p ra g ik ie .
W IN A  w ę g io rz l!», an s tr ja ck ie , dnlm a- 
ck ie , Borc iux , B u rg u n d zk ie , h iszp ań ­
skie, w łosk ie ; S z a m p a n : Mui m, fioe- 
d e r tr ,  H eidsieck , Pom m ery & G reno, 
Cl ą n o t;  C u i n a c :  B isą n it  D ab o rch e , 

M art 11, R ay er ąu ille t, B a rn e tt.
K alafiory, J a b łk a  ty ro lsk ie . N a  zam ó­
w ie n ie :  Wystawnie garnizowaB.e pó ł 
m isk i z w ędlinam i, S a ła ty  w łoskie 
z ry b , S a ła ty  m ię s - .n e , półm iski 
z rybam i w m ajonesie lu t an szp ik n  

i k a p ł  my w m ajonesh  .
P rzy  h an d lu  o b sz irn y  'o k a l do ś n is ia ń  
z g o rącą  kuchnią  Piwo p ilz n o ń sc ie  

i baw arsk ie

M łody  człow iek
|k aw a le r, z ia ją c r  g o sp n Jars tw o  rolne,- ■ 
ebezuany rów nież i  r  bot; 1 tmnsmi 
przy różnych bodow aih , p i , o .  tego z n a  
jąoy  b u eh h a lte rj*  po jedyncza i podw ójną 

szuka odpow iedniej jk e a tfy  zaraz 
Ł askaw e zg ło ssen ia  p. oe f .P r a c a  

poeto re s ta n te  S try j.

P .  T .

Pracownia blacharska

Allana FratMep
p rzy jm uje  pokrycie dachów  ^ g o io trw a ły ir  
m ate rja łem , wykonnje najrj-eL iej zamó- 

w zak res b lach arsk iwie. wcnodząee w zakręt 
p rzy jm uj n sp raw k i n a jd ro b n ie js z e , ty 

czące się  teg o . rzem iosła . J*ako ł ez u rzą ­
dza W A T E R C L  'SB T Y  i rtostarcza  rn r  
żelaznych  wychodkowych, w r >z L ii  tych  fa ­

sonach i objęioścdach 
p o  c e n a c l i  n s j u i i j s s y c l i .

Dniżo ty słtsga

A dam  B ra tk o w sk i
w gm *cB i c.r- Skijnbka.

O TR ZY M A ŁEM  b a F ^ Y C  <NY SKŁAD 
W Y Ł Ą C /-N Ą  SP R Z E D A Ż  D L A  G i - 

L iC J I  F IR M :
H. BOCK l WIEDNIA

T h e  St, G F O R G E ’S 
ENGINEERING. Co. a BIRMINGH 
T he SPA RKBROOK MA> U F A C T U R iN G  

CO OOYFNTRY 
T h« M E T R O P O L IT A N  

MACHINIST’S CO LONDON. 
C. R I C H k n D S  f t  C O M P

WOLYERHAMPTON.
R  U D  G E

c y c l , e  c < > m p a n y , L i m i t e d  
COYENTRY

E N F 1E L D
MANOFACTURING COMFA.

K. GREGEH z WIEDNIA.
C eny r o d 'u g  o ryg in a ln y ch  cenników  

fab rycznych  z l P - l Ł <>/0 o p u s tu  za 
tOwKB, la b  nz ra ty  p o d łn g  umowy.

S P R Z E D A Ż  K U PN O  i  ZAM IANA 
B 1C Y F L I D Ż Y W aN Y C H  

pod n -jk o rzy stn ie jm y m i w arunkam i —
iŁ pm nH ne u ^ran ill d la  iykli„t, „ 

r a ZW  1 *KŁADOVE MASZYN*
S]]® M4 JĄ C Y C II

S. PIELECKI, LW0W.
Pierw szorzędny  m agazyn bi oni i p rzy - 
1385  borów sp o rto w y ch , . -

Dyrekcja Dóbr PawJosiowa
poczta i s ta c ja  ko lejow a J a ro s ła w  

m a jeszcze do zbycia

409 WB.aasienia oniatOff Oberndorf̂ lcb
po 50 ct. 1 4 '4  1— 2

tndzież  m a do sp rz ed a n ia

łozinę koszykarską
w cenie p e  50  zł. za m or d w u le tn ie j 

i  po 40  z ł. za  m ó rg  rocznej.

Poszukuję zaraz lub od św. Jana

Miant do wyittawa
150-  300  m órg. w dobrej g leb ie , bliżej 
w ięk sieg o  m iasta  z dobrem i budyuk mi.

Z g ło s z e n i , wraz z wa uu k am i pod 
A. B. posże rejta m to  Podgórzo.

1420 1 - 1 0

W  I i y  D Y

wsielkiego rodcaja.
F .  W e p t h e i m  f t  C o m p .

o. i k. dostawca nadworny. 
Pierws.. austr. o. k. uprs . fabryka 
k a u  i fabryka wind we Wiedniu 

IV . Loulsrngasse Nr, o.
606 I lustrow ane k a ti lo g i  g ra tis  1 - 3 4

S a  z b P iź t L j ą c e  s i ę  Ó w l ę t e
zu sny  z dobruci

G łó w n y  skład  w ę d l i n
Józefa Jankovskleg i

l i c a  T e a t r a l n a  1. 1 3 .w e  L w o w i e ,  u i i c a  T e a t r a l n a  
z o s l ił  co fijie  zaopatrzony  we wj/. -lkie a rty k u ły  w zakr, s m as^arstw a, 
w chodią  e, jak o  to : s i yuki  infode wędzone, surowa do gotow ania  
i gotow ane k ie łb asy  p ieczone , siekane i k ra jan e  (k rakow skie) wy- 
bi ru a  k ie łb a sa  po lska, wędzon; ii-j go tow ania , sieSaua  i k ra ja n a  r,a- 
ięaw ice w ę łzu n . surow e do g o to w an ia  i  g ito w an e  lub n ie c z o n e ,'ta k ­
że w estfa lsk ie  ua  surow o do jed z en ia , w ^azonka m łoda om ow a i go 
łowi aa, ozory . "łow e, wędzone, surow e i gotow ane, sa lam i m ertad  - 
la , św ieże i ag ram sa ie  so ch ’ , ru lad y  z p .o s ią i  i w rożnych  g, tun- 
ka; h k iszkj p a sz t4 owe, pasz te ty  w yśm ien ite , m iode p ro s ię ta  i t. p. 
de lika tesy  w wielkim  w yborze i po n a jp o s ę p n ie j s z y c h  cenach.

Zamówienia ? prowincji usknteczniam jak najrychlej.
łaskaw ym  wsględom  Szan. P . T . Publiczności, 

z szacunkiem  
J ó ze f Ja n k o w sk i.

liezuo od vi 
1395 1— 3

tc się
iziny u p rasza  i

I N A  | f  I  E T A  !

■31 -

1 - 4

U  R  I  T  A .  S
(m le k o  o d m ła d n ia j ą c e  T r ło sy .)  1049

n rita s  je s t  jed y n ib  pod g w ira u c ją  n ieszkodliw ym  i w szelk im  wymogom ou o w y ­
dającym  śro d  e r  odm ładzającym  w ło3y, Który siw e, w ig lęćn io  b iało  w ł„sy , od i i -  
suo-blond do fcasztanow ato-biouzow ych, o d m ła lza  do n iepo i.ńan’a. W ło sy  rude o trzy- 
m ują b a n ,  c iem no blond lu b  b ru n -tu ą . -  O e n a  2  z ł .  O ż to  P  a n i  W ia n  

■ • F l i n i j ł o w i t j i i a o  3 8 .  — S k łady  wó LW OW LE: w aptece  P . M ikoiasza  
i Z . Eucker«i; w KRA KOW IE: K onst. W iśn iew sk i, apt. pod św. F  o rjin e tn  .i S tockm ar ar*t.

W

oia

I;

Restauracja
I P llznećsha P iw taro ia

J ózefa  F algera
Lw ów , u l. K o p e r n ik a  l. 6 .

U trzym uje w yborne p i w o  p i[»  
z i s e ś i s k i e  z brow arn A kcyjuego , 
które p o leca  na  szk lank i i butelk i, 
nraz doskonałe  W i n a  w różnych  ce ­
nach i gatiAik te n . O b s a d  ,  k o i a a j e  
po na ium iarkow ańsz^cb  cenach także 
w ebuuam etieie , n a im ie r  a jąe, że ko 
ihn ię  prow adzę wt w łasnym  zarząd z ie .

D z ie sa jąc  m oim  W ielce  Szano 
wnym gośeiom  za dotychczasow e 
w zględy, p ro szę  ort z o da lsze .

Z  szacunkiem
J o z e f  F a la  e r , 

re s ta u ra to r . I 
1390  1— 2

Wysokai pro wir ję «
ewentualnie stalą pensję płacimy 
agentom z& sprzedaż prawnie do 
awolonych losów na racy. Haupt- 
stSdtische Dlrechselsiuben - gq> eil- 
schaft, Adler &  Ćomp., Budr.-Pest.

(L^ów „Impjessa*.).

HOTEL „METR0P0L”
■ w ©  I _ j T ^ r o - w r i ©  

przy ulicy Pańtskie*, róg P iek arsk iej I. 2 .
Pckoje ju i od 10  ct.

B udow any i u rządzony  p o d łu g  najnow szego, najdoguan io jszego  i n a j ­
w ykw in tn ie jszego  system u, ja k ą  tc ze w spao ia łem i u rząd zen iam i pokojow mi 
e lek tryczuem  ośw ie tlen iem , w odociągam i i t. p. p o łą c z , ty z rn i t iu ra c .ą , 
k a n iarn)fe, sk ład em  win i t. p . 1341 J — 1

Jan W ażny,
d z ie rżaw ca  h o te la  „M etropol" i  w łaśc ic ie l h a n d lu  korzennego 

i  " iin , u lica C zarn eck ieg o  liczb a  2 .

S z u U s j ą  p o s a d  z a r a z :

IP& J

1. Nauczyolelka francuska z d o ^ o -  
nałym  niem ieckim  i m uzyką. 2 . Kilka 
nauczycielek Polek z wyższem  w ykszta ł­
ceniem  w językach  : francusk im , n iem ie ­
ckim  i u n z y e e . 3 . Szwajcarki ( b o n u  e s  
- u d ć r  i e n r e s). 4 . Nauczycielka Niemka 

fran  u<k m i m nzyhą. 5 . Nauczyciel 
Niemiec. 6 . Kilka bon Hiemek, frób lauek . 
7 . Wychowawczynie m ałych  dzieci. P o lk i.

W ym ien ione  ffsóby m ają  dobre  p o le ­
cenie. — W iadom ość w b iurze  p an i

Ludmiły z Gldlińskich Skowrońskiej
w K r a k o w i e ,  K r upnicza 3 . 1385 1-3

'm

FarUetjr 1 posadzki deszczołkowe
(raz w i u e l l  i r  w y r o b y  s t o l a r s k i e ,  jako to: o k n a ,  d r z w i ,  b r a m © ,  
o > a s k i  (Verkleiduugen) i i s t w y  profilowane (karnesy), l i s t w y  do p idlog, 
l i s t  w k ł  na ubrania o g r o d  z ę ,  l i - i t w y  io  kryci; d a c h d . r, in e j  
nm im nie do h e b l o w a n i a  i  r z n i ę c i a  d -ssk i n a  p o ^ ło fc - ł a t y  1 1. p. 
r o b o t y  m a s z y n o w e ,  akoteż K R Z E S Ł A . O G Il O D O W E , składane 

poltec PAROWA FABRYKA 1281 I“ 1

B R A C I W C Z E L A K  we Lwowie.
Z a k u p u j e  ■ w s Ł e llt ie  m a t e r j a ł y  t a r t e .

;xxxxxiaacxxxxixxxxxxMxxxxx*
Zaprowadziwszy w moje. w zeszłym roku nabytej

FABBTOB WODY SODOWEJ
„ 8 A N 1 1 ' A 8 “

0GŁ0SZENII
Z e w zględu u t  z p o trze b o łrsn le  do‘ 

tyczącej u b ' k tej i ua K n y  cel io sp o d u r  
czy, je s t  z a raz  do sp rz ed a n ia  ] od ko 
rz y s tce m i w arunkam i |

i i a r a i r e t t T t t t t
kotonowy i miedziany.

zupełnie r owy ,  na  k tórym  oczyszoz a st<- 
surow ą okoni t ę  u a  8]>ir; tn s czyst , woi- 
Ly od niedochodów  w Li e 95 do b '(  sto ­
p n i T rs ie s a ,  m o g ą c / tłu ź y ć  n a  v»jrób 
w szelk ich  rozoli_ió« i araków .

D la  p rzed sięb io rs tw  g o r z e l n i a n y ^  
gdzie na  sp iry tu s  raiino«.;tny f l js o z o  
stopniow y je s t  p o p jt,  szczegó łu 'e  ido po ­
lecen ia

Bliższej w iadom ości u d z ie li ( Satząd 
dóbr N iecew , poczta w m ijs c u . 13pV 1 2

Najpotrzebniejsze artykuły na Święta*
pu lecą  n a jtan ie j han d el

S  T .  W  O J C I E C H O  W  S  K I E G O
ró g  u lic y  Akadem ick ie j i  C h o rążczysn y

Vi Wg. -;«c
- - — ‘u6

-  36
-  -88 
— •4,
- • 4 4  
— •20 

1-tiO 
1- 4

M igdaiy  I. .
R odzynki su łtań sk ie

„ duże E leu ie  . „ ,
* czarne . „ ,

Daktyle b>rdz, ł idue,  „ ,
F ig i su łt;  ńskie . „

.  i . t k  n e  . „ t
C ykata  du ża  „ „
A riu c iu i drobne . . . .
C z ek o l-Ja  U d n eJ. Suchard,

Lejet, i ół i-lg. et. 70, 80,
90, zł. l - t  1 40, 1-60 

Mnsztarda francuska, słoik
ct, 2), 25, 35, 60, —‘80 

Musztarda kremska . . —'18, —-35
Oliwa riiszka . 10, 18, S5, 50, 1’— 
Ocet winnj, flaszka . . . —-49

Z ł  M  Z

W i n a .  c z y s t e  n a t u r a l n e .
l i t r  stołow e bi łe  . . . — ’52
_ „ czerw oue . . — -60

Z e leu iak i fliszka  
Szam orodnery  
H eg elay er . . . 80 ,
M n ś la c z .....................................
T i k iy e r  . • 2 T> i, 4 --
R u s t e r .....................................
O fu*r A deL borg  r 
N u so erg e r . . . .
F e s la u e . . . . .
K lostern  ub u rg  .
F e s l iu e r  Goldck .
R e is iu g e r  Golrn......................
B urgun ie r  ezeuwony . .

Ogrom ny zap as  ru i .k ic b ,  fr .n c u -  
k ich , h iszp ań sk ich  i g reck ich , 

d. b roei P I W O  P  1  L Z  X  E  Ń  S  K  I  E  l i t r  36 e t., flaszka •/, litro w a  
W yborny M I Ó D  flaszka 50 , 8 0 , 1*80 i 2 z ł.

65 i -  "30 
k — , i-  o 
1 - ,  1’ zO 
1 -4 0 ,  1 -6 0  

-  d o  1 0 ’—  
1 — 

. — -90

.  -  -6 5

.  — -80 
1 — 
1-30 
1 — 
i-20

80

40

1 —

L , 2 8 ’

K O M K U B S .
1891  1 - 2

3<i«Magistrtt m. Bełza rozpisuje niniejczem konkurs aa poi id" ki 
)isty i kontrolom miejskiego z roczną płaca 400 zh  a. w. i dochodami 
za yowad/cnie kasy pożyczkowej, oraz z kasy nśnej i& wydawanie 
u^yenat około 100 zł. wynoszące mi — z obowiązkiem złożenia \sjicj 
wyriwnywającej jednorocznej pensji w pagerach, oblig w Państwie 
aufctijackiem mających. ;

Posada będzie nadaną prowizorycznie na rok jeden — poe*em 
może nastąpić stabilizacji. . )

Chcący się o tę pojadę ubiegać winni d-nączyć do prośby, własno­
ręcznie pisamj, liórą do 1. kwietnia lb»3 do Magistra u wnieść nalefcy: 

a) świ&dect * o moralności: 
bj świadectwo dotychczasow go i 
c) św ;adec wo i* p' unt posiad 

lacji ur ę ■ - u i '.u | mość p Iwo u j
" •• ~. vl a i -jitd r.

• M i ł n O W ^ k

W Ó D K I
w łaen go n a p e łn ia n ia : K m in ­

ków. ,  W iśniow a, P o m a rań ­
czowa," M iętowa, Z ło to p ły n
’/, flaszka 75 , ’/, flaszki .

Gdafigkk
Z to to p ły u  i Km inbuwk*
Ja rz ę b ia k  i J a rz ę b ia k a  . . .
R atafla i D e re n ió n k a  .
.ta rk a  l i t e w s k a ............................

Żr t n i a  c z y s t a ............................
Ł 1K W O R Y  

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I iań c u ck ie  wszystkie smaki 

flaszka 1 .   — '95

Koniak francuski
po z ł. 2* 0 , 3*30, 4 , 5 do 8 . 

o d sta łego  3 c t. na  flaszkę

X

5
X X
8

1393 1 - 1  m ag, fa rm ac ji uuiw. lw ow skiego i w arszaw skiego  W
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rozliczne, dzisie jszem u postępow i nauk i oduiw jiadająee u iep szeu ia  i zaop • 
trzyv izj się  w d o w k u i s a k e  f  I t r y ,  w yrabiam  i r .a ia l  v o d ę  s o d o w ą  
o d p o u ia d a ią e a  n a jśc iś le j w szelkim  w nuugom  h y g ien " , i_yw  a j w , 4 „
< ii *le WOMY . E lZ E l . .  . l . l  A N I  . I  FILTROW A Y jEA . 
O jakości wyrobu mojej f b yki świidczs Du.hlebne opiaio, Wydana mi /a 
fkawie przez pierwrzo/zędnb powagi 'ekar»kie naszego mi»«t ,̂ jak: J \V . re- 
f  rent .yraw Fan ita ruycb , protomodyk d r .  H 6 r n a o w j i e L ,  radca d r .  
W ld m a n , d r . ł '« Bt e n b u / |  i inni.

N  a j  u s i 1 n i e j  s z t  m s t a r a n i e m  m a j e m  b ę d z i e ,  o d p o -  
w i e d  z i e  ć w y  i r a g a n i o m  S z a n o w n e j  P  u b 1 1 c z  r  o ś c i , k t ó r ą  
u p r a s z a m  o z a c h o w a n i e  o l a z y w a n e g o  m i  d o t y e h c z s s

aan ŁDia A lfred  F abian ,

\  A S W  I Ę A l

>•
ś*

d wniejsz-go zajęcia; 
zna omośc prowadzenia bianipfi- 

ia. hu a- ości.

DLA DTAZYBUDIA 
SKÓRYK L U T H IA

»wsm,t p n fT P U D B RWYDELIKATNIENIE 
C E R Y

Najbardziej e legan ck i puder to a le to w y
1 uznane prz

PROFESORA WE WIEDNIU.
Chdmloznle analizowany

J. J. POHLA, C. K.
Pia

Fabrykant 
dobrych mydrl toaletowych

P arłu m oryj.
G ł ó w n y  s k ł a d :  

WTILDEŻ
l. W<> I i * c.i i « Nr. <i.

DR. _______
a H ananiom  od d a m :

Karoliujr H ultor, e. k. a ry ty s tk i te a t ru  u-.dw ornego wo W iedniu . 219  1— 42
Lolś B oeth , c. k. śp iew aczk i opery  n adw ornej w u W ied n ia .
Antoniny SohlO gor, c. Ł śp iew aczki opery  nadw ornej we W ie d n iu , 
lik i v . Palni u f  a r ty s tk i c. 1 n p rz . te a trn  a d e r  W ien“ .
Holony 9 dilony a r ty s tk i  n iem ieck ieg o  te a t ru  Indow ego wft W ied n iu .
P a n a  L rn osta  >an D yoka, o. k . śp iew aka op o ry  n adw evnęj we W iedn iu  i  t .  d . 

C e n i p u szk i z ł .  1*2 0 .  P u sz k a  na p ró b ę  30  ot.
R o zsy łk a  za  za liczk ą  lub p o przedn iem  n . ,d isłr.o iem  uaieży tośc i.

Do nnbyola  w  w ielu  pc > fun ter |aoh , dPOgiiepJ>.oh i a p te k a c h .

NAKŁADEM  k s i ę g a r n i

JELENIA i LAN&A w PRZEMYŚLU
piętn.‘8ty tysiąc najlepszego polskiego podręozrika 

kucharskiego, pod tytułem :

K U C H N IA  P O L SK A
czyli

Dokładna i długą praktyką wypróbowana nauka sporzą­
dzania potraw mięsnych postnych, tudznż prz; ■sposabii - 
ni a rozmaity li zapasów spiżarń., pojidyńczo, najtaniej 

n a j  z d r o w i e j ,
przez

J O Z E F A  SOBrariBTA-r
zna ego kuchm is rz a  polsH ego .

Cena w płóciennej oprawi) zł. 2  -  z przesyłką zł. 2  2 0 c t
Dzieło to jest uznane za bezsprzecznie nąjispazą 

kucharską, a fakt sam, rozeszło 
000 egz , świadczy dostatecznie o jej 

czności i pożyteczności. 1375

dotąd 
pi akty-

N i  Ś W I Ę T A

'

Ekstrakt szpilkowy.
P ły n  ten  rozpylony  w pokoju odżw ieża pow ie trze  i  h sd a je  mu ba l- 
svm :czpą woń la  jw szpilkow ych. Gana fH szsi 40  e t. R ozpylacz  40  c t.

Takaka m entolowa.
W ypróbow any  środek  p r iee iw  ifs tiro w i, Działaj .-o znakcm icie  d esin - 
fek ry jn ie  i cb ło d ząao , usuw a po  ba id /o  k ić tk .in  p rz ee sagu  czas"  » - 
p a le n ia  b łon  ś lm o w y ch  n osa . ozem nnieu  o ż liw ia jąc  n a a m ie rn e  wy­
d z ie lan ie  się  lu zu . n w aln ii ojhorego b .rdze shło od tej przykre,.

doleg liw ości. G ena p u d e łk a  25  e t. 2

t t ł ó i f B y  s k ł a d

w aptece pod „sreł^iiym orłem‘

ZYGMUNTA RIUCKLRA
ve Lwoni’1

\ I
Zamówienia z prow ncji usl^ju.ocznia się odwrotną pocztą.

W y d a w c a ; Ju z e f  L ag k o w m ck i. UdpowiedzialR^ za redakcję Adam Krajewski. Papior z fabryki czerŁańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządiem FranciszKa Kattnera

I
1 .


